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Znany węgierski lotnlli 
ocean:czny, ENDRfSS, w 
czasie lotu nad Rzymem, 
spadł i zabił się na miejscu, 
Przyczyną wypadku był de-

fekt w motorze, ROK X. 

s 
CZWARTEK, 26-go MAJA 1932 ROKU. CENA IO GROSZY. 

y 
I . Nr. 1· 6 

Lod PONSONBY wygłosił 
w Genewie przemówienie, 
w którem wskazał_ że nie 
konferencję rozbrojeniowe 
przyniosą światu upragnio. 
ny pokój, lecz likwidacta 
sił zbrojp.ych na całym 

świecie, 

Komisarz· i przodownik policji w . Radomiu 
osfiorieni o pr~~sl(pstDJa flturninol~~- - !ir~~6i~e 

s~nsocvin~eo pro~esu 
Radom; 26 maja. l Oskarżony Kluk przyznał się jedy-

Jak już „Express" doniósł, toczy się nie do fałszerstwa kwitu konfdencjonai
przed sądem okręgowym w Radomiu nego. Niektórzy świadkowie odwołują 
proces prz~ciwk~ b: kierownikowi bry: I złożon~ w. śle?ztwie zezgania, twicr
gady krymmalneJ 1 b. przodowniko\v1

1

. dząc. Iz dztałal1 z zemsty, inni natomiast 
służby śledczej Czesławowi Klukowi. świadkowie składają obciążające zezna· 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym nia. 

Najbardziej obciążająco zeznawał zto - J tent wiedzieli o kradzieżach przez nie-
dziej Hofman. który obecnie ods:adujc ~o dokonanych. . . 
karę 3 lat więz'enia. Hofman od IO lat Z zeznań świadków wynika. ze 
był konfidentem oskarżonych nie pob'.e- świat przestępczy radomski odczuwał 
rając żadnej zapłaty ale jako „wzajem- ciągły teror obu oskarżony_ch. którym 
ne świadczenie" mógł kraść i nigdy nie płacił daninę przy każdej okazji. 
został aresztowany, mimo to, że oskar-1 

łapownictwo, wymuszanie, fałszywe ze
Z!lania, krzywoprzysięstwo, pobleranie 
pl~między od prostytutek, samowolne i 
umyślne umorzenia śledztw, branie u
działu w libacjacb urządzanych przez 
właściciell domów pubJicznycb i hme 
przestępstwa. 

świadków wezwano 80. 
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„Bolszewik" malarski-laureatem Lodzi... 
- tak twierdzi p. Dobrowolski, artysta malarz łódzki, k'tóry 
w dniu wczorajszym urządził awanturę podczas wręczania 

Oskarżeni do winy się nie przyzna· 
li, składając obszerne wyjaśnienia. z . 
których wynika, że zeznania złodziei i _ Łódź. 26 maja. f raidy mieis'ki:ej w)1dairzył się niesłycha· i Aczilrnlwi·e:k ni'kt nie może 'Pochwalać 

nagrody laureatowi p. Strzemińskiemu. 

prostytut~k są aktem z~msty za .rzeko- Wczoraj ·podczas wręczania n2 grody ny wypa•diek: . tego rod·zaju wykrocz-eń i wypadów. p. 
me. gorllwe spełnianie obowiązków t :n~~st~ Łodz! artyści_e-malarzow~ Strz.:· ! Po prz.ernówien,iiu p, . Smolika. nagle ~obrowolsikieg-.o, to jednak . nie mozna 
słuzbowycb. m111s.kJ.eimu na ur•x:zvstem pos1e·d:nri.rn z galerii di!a publiiczncści w.vskoczyl me przytoczyr. ~u fak~, ze p~dobne 
•••••••••••••••••••••••••••••• 1 ~MY ~y~-m~M~ ~~~~~·~a~alemalm~~ww~szy~sr~~ 

n d d • k · 1 · • • wpadł na trybunę i rozpoczal \V.Vf!·'aszać \y1·~kach malarskich ~ą na porządllm 
~pa n:a przo . 011•01 .a pn •c•1 przemówienie, protestuja.ce µrzeciiv przy CIZien1nym, n'P .. w Paryzu ,m_a.!:Jrze w S·P10-ll U li'! Y' I J znaniu na!!,rody Strzemińskiemu. 1 l1ób a\~~nturmczy zalatwiaią ze sobą po-

Jeden z napastników został Z< b:ty . . P,owstnło z~miieszanic: oibecrid, r~.ucpi I rncwm·5\·„z-emiński j·est w szf,uce Swel 
• ę dQ tl'.Y'brny 1 pnerwah przemow1ie.me, · r · ś D b l 

Katowice, 26 maja. 1Raiwa w obronie własn~j dób~ł rewoJ-· ' zem służba usunęla z c;ali p Dobro· wy.~;oce r-ewelacyJnYk: za ~tp. ko rowo-w d ,.... · : d k · • lh 1 · - • • • • ~ - • - od o::•ki reprezentuje 1e1run01{ · o!l!Se.rwa· n1u w~zora1szym o onano nap~· I weru 1 strze .,., . 1 \volsklego i Jeg.o -zwole111mków-niaJmJ - V 

ni na rzecznika prokuratury pr,zy sądzie; Je_den z napastników padł brocząc sze. uczU11'.·ows.lde po'.rnl·enle ma.Jarsd<ie. Ze . tywcy. - d k . . ty.eh pora 
grodzkim . w ~a!.owic~ch, starszego 1 krwią, a pozos~a!i zbi.e~li. Na odgł.os ·z.na·Je,r,,1mej na .i:;.o::todze p6źnie,j kartki I , , zy Je na . nie n:. oz na 'b -~ 
pr?odown1ka po!Ic11 wo„ewództwa ślą- 1 

strzatow nadb:eg-ł po!1c;ant, który mął widać. że p. D01br.owolski miat za.miar ~hf.nkow zaht\t~~~v~v ~~~e~fvs~y:e
sk1ego. Alojz~go Raiwę. . . ! Jednego -z napastników. ~anny opry- '. zaprot~stować przeci\Vko v:emiowaniu z:e 1 „przez ~~~r~ntó'~ na ur~·cz st~m 

RaJwa wraz ze swą zoną zna3dował . szek zmarł wkrótce. Jak s i ę okazało był tego kierunlw w sztuce, ktory nazywa szame ~ranvp rod rz.ez awa·nt~r ? 
się na przechadzce w lesie w Muchowcu· to Jan Kope! z p:otrow!c. Kopel byt żo· „bolszewickim" i przeciw wprowadzeniu wr·ec

7

'emu ria .~ ' Y P · ' · Y · ··· 
W pewnej chwili wyłoniło się z zarośli ' na ty i mial dwoie dzieci. I do sztuki vra.dó.w, uważanych przez nie- • 
8 mężczyzn, którzy rzucili się na nicb. 1. go za antynarodowe.„ Dalsze aresztowania 
Oszukańcza szkoła lilmowa w Katowicach w związku z bankructwem 

KreugPra 
Londyn, 26 maja. 

Dyrektor szkoły został skaz;any na 8 mies. więzienia seTI~~c;;~~~hho~~~zt~;~~~h0 ;a~~~~ 
a owie • m a. . " . . . M. „ b ·t . 1 k t . di-ł d · 1 ares!ztowan.o SJoestrerna, Jed.neigo z K t '. e 25 aj wytwórnię Uniwersal-Film''. Do soótkil pobrał od cl1ctn.vclz wir,ksze sumY. Pr~ ku z bankrnctwe_m Kreuge;a._ Wcz.oraJ 

Wc~oraJ· przeld sądem okre!Tonru•m w wz.1ął Wawrz;ecz•ko Ma.ksymilian:r e.~s- ces ten y wie o. ro.nie o :r. a any, az I łó h d kt ó t t . · "" "" „. ne d kt,t..· e -,ł dz"• 5 o·oo zt · zaś ""reszc1'e wczoraJ· Z"' padł '~'vrok g" wnyc yre cir w owarzys· wa 1 Katowl·cach odbyta s:ę rozprawa . pr„.n ra. 0 vr go w; u h · " I "'' · c. · w · • ·bi'· · · 1 K L' 1 · uo..- 'b k. 6 ._, k t ' ·ć p • h · t · ·I · ·d , · d naJ 1zszeg-o 1xzyJac1e a reugera, 1•cz-ciw'ko Ktl!r.olowi Wawrzeczko z Katowic. szereJ?: oso ,· t re m1<lll wy sz aict w , o prz.es1uc amu ca eJ p ep Y s\V1ai: 1 1-..- 't h '• . "k, . wytwórni na artystów - na 1059 z.t. } kow. pochodzących z okoh·c Czeladiz1, 1 Ui:l ares.z owanyx: wspo1pracowm ow 
Wa}Vrzeczko swego czasu zalo~yl.,szko- Wawrzeczko ogłaszat. że na!ika w i"3ędzina i Sosnowca, sąd skazał Wa- , Kreiuigera d.ciszta ~·r> 7-u. Pozatem sz~a· 
l~ filmpwq pod nazivą ,,Empe-Fzlm oraz szkole bcdzie bezTJlatna później jednak wrzecz·lrn tta 8 mi·e.sięcy wi·ęzi·enia. I gra Kreuig-e.ra, Jednego z dvrektorow 
••••••••••••••• ' Imncemu Ahlstroerna, pod1d.a:110 pod naod'

zór policyj.ny i zagro.żo.no mu aresztem. 
Zgon lorda lnchcape'a 

Tragiczny wypadek 

• 

Na przystanku Mośnice pod Tamo· 
Kilkanaście osób rannych wem miat miejsce nieszczęśliwy wypa. 

• . • dek. Mieszkaniec Wielopola Spyro usi-
. Kielce, 26 ma1a. l dząc .grotną postaw~ uzbr~1on~ch. na- tował wskoczyć do biegnącego pociągu 

Ignacy Bator, soltys wsi Okołowice, Pa.stn 1~ów, poczę,11 ucieka~. Za .nimi PU· osobowego, nie zauważył jednak wież· 
pow. radomszczańskiego, zwołał w swo : ścih ~ię w pogon około\\ iczan : e~ Odda- dżającego na stację z przeciwnej strony 
jej wiosce zebran'.e, w którem wzięło u- 1 jąc . k1lka st~,z~łów rewolwerowych. I pociągu towarowego. Lokomotywa tego 
dział około 60 osób. Na zebraniu tern po· I Całe zajscie wywołał sottys Bator, ' pociągu zaczepiła Spyrę, który padł, u
stanowiono uz. broić się w kije i udać s '. ę I który był u~broj~~Y: w ~roń pa!ną. lderzając głową o szyny. Ponadto doznał 
na łąkę, na której go~podarze wsi Kuź- · W czasie zaJsci.a kilkanaście osób on obcię,cia stopy. W dródze do szpitala 
nica, pow. włos.zczowskiego, pasą bydło , zostało rannych. Spyro zmarł. 
i konie, zaiąć z tąk pasące się bydło · 
oraz rozprawić się bez sądu z ludźmi, D I ~ • b li 1 h ł. k 
kt~8:~;~::e~~e; ;!e t~ya~~h;:r~ ~yru· . BmDDS raCJil · BZrDuO nyc W ullC U 
szy~o na łąkę o~~to 60 osób ze ~si Oko- !lłe~ro6ofni oforenc:fi słłq do rotus~a 
ławice, otoczyli Ją ze wszystkich stron 
i poczęli bić dzieci, pasące tam bydło· Łuck, 26 maja.. , , tu, gdzie wyłoniona dełegacja odbyła 
Krzyk dzie-ci zwołał zbiegowiis.ko i spro· (0) Grupa b~zrobotnych zwolnio· j konferencję z p. burmistrzem. Tymcza • 
wokował mieszl<ańców wsi f(uźnica. nych przez mag:strat z robót sezono· 1 sem tłum bezrob0tnych, podburzony 
Kuźniczanie, będąc w mniejszości i wi- wych, demonstrowała . przed wydzia. przez ag'. tatorów, udat się na ulicę Bo. 
liliiiiiilllililiilliilliililiiiil.lllllillilililliiiliiiilil• ... łem pracy przy urzędzie wojewódzkim. leslawa Chrobrego, gdzie wtargnął do 

J.eidl~:n z naibogafazych l'l.lldlztl w Anglii I - N1 Sycylii 1 w Kailabrfi odczuto 5iJlne I Demon•stranci udali się następnie do . piekarni Aiszy la i Te itelboima, zab era· 
i wlaf :i·c:1cl · ni•ema.J wszystkid prywat- W<'ltrzą.sy p.>dzt.ie.m.11~ . Sz.czegółów Ir:a.raz:ie brak Okr: Wał · R~botn-ków, gd~ie powię~- 1 jąc kilkadziesir;t bochenków chleba. 
nvnch lini i ckretowvch angie\>sikich lord l Fi"'' - .2 wa...,dzy:n1· . g.~o1,1u_, d?1·noOIS<Zą , iz , ?'m:NbahscdoT szylt swoje si1y. poczem skierowali s1ę· 1 Demonstracji położyła wreszcie kres 

_ • , • ' , _ • · r _ • • • .'•FlpoC1v1cz wy· .a sma:u.an~ na c;zcesc a urna . ki k : . _ . INCłiCAF c, ZiJ112,1Ił w Lond-y1me w wre- S0iko.loiwa. w Ślli lad.an.:1!1 WIZl! Ejł.o U(Lz11ał szereg OS>0· 1 w ~run u r~tu~za. . : poJ.eJ<:t, aresz.tuJąc kilku prowodyrów. 
ku 80 lat. biistości ze śwńaota po•J,:ity<:z.n.ego i s.połecznego . Sitą dostali się do wnętrza magistra-

I 

' 



łr. 2 

'· miert··na 
Prze z 

1982 

rzyczyn I • 

· · (lu) Pr.zec:l 2.0 laty, dnia H kwietnia ca, Ni1't nie zdawa..l SiObi~ ~prawy z tego, Pasa.hr wie nie mieli jeszcze o ni· Dopiero, gdy spuszczono na morze 
1912 roku, miała miejsce naJstraszHwsza że tańczy ju~ czeJn pojęcią.. Ta1iczyli i śpiewali, pod- ostatnią łódź, nastąpiło pewne uspoko• 
katastrofa morska, jaka zdarzyła się kie na własnym grobie.„ ~zas gdy radjotelegrafiś:i wysyłali roz• jenie. 
dykolw18k na świeci,1, Na dno oceanu Kapit~n Smith zwrócił $ię do ka.błny paczliwe ,1SOS'', a woda wdzierała się Na. pokładzie tonącego okrętu pozo-
pouedł największy o)br~ym stalowy1 radfotelegrafu: · poprz~z szczeliny i rozdarte otwory na stało jeszcz 1800 pasa:terów, skazanych 
,,Titanic", grzebi~c pod $Obą w spienio· _ Niebeip!eczeństwa niema, ale dno okrętu. I na niechybn~ zagladę. Muzycy ~rąli pie-
nyeh falach 1635 ofiar. bądźcie w pogotowiu! O ~odzinie wpół do pierwszej ·w nocy śni religijne. Wielu · wtórowało im chO· 

Dnia 6 kwietnia 1912 roku w luksu„ A d 1 padł rozk„.,.~ rem. Inni nie motłąc się docz:ekuć zwol-ra jQte egraHśd żartowali, że po· ... .,. 15 

sowym hotelu londyńskim 11Carlton'' od· lecono im da.ć sy~nał „CDQ''. _. Come - Wszyscy pasażerowie na ?okład!.. na następującej śmierci, rzucili się w 
był się wielki bal z udz.iał~m wuystkich i 1. d 1 u b , , bk ZakQtłpwało się we wszystkich sa- nqrty oceanu. 
pasażerów, którzy pona.z plerwuy za- ąu CY>, anger .. „ ••ł rzy ywaJCH~ 1>ZY o, {aeh • palarniach. Ludzie i'ak dzikie zwie I Okręt zajmow"ł już prawie o_ ionową niebez;pleczeństwo !" „. • .... mier.zali odbyć podróż na pokładzie ·no· n:ęta riucili się na siebie, rwąc ubrania pozycję. Kto nie potrafił uchwycić się 
wowybudowanego okrętu „Titanic" . ..,.. Smith po·biegł w międzyczuie na dnG l pch~i1tc się dP łodzi ratunkowych. bariery lub jakiegoś przymocowanego 
Prezes „White Star Line", sir Bruce Is- okrętu, by spra idzić skutki zderzenia. Przy łodziach stali już oficerowie z przedmiotu, wpadał do morza. Po kilku 
Rl y, ucierał radośnie ręce. Jego nowy Zdębiał. Dz,iób spłaszczył sh~, 5h.lo- odbezpłeczonemi rey;olv.:ero.mi: sekundac!1 woda z.alała h~lę maszyn. 
okręt był fenomenem wśród morskich wa powierzchnia zdarła slę iak papier, ..... Nafplerw kob1ely 1 dziecU Nastl\plł szereg ogłusza1ącyeh eksplo„ 
\)otworów ,;e stati. łodz!e rat~n~o~e strzasl~ane, woda Okrzyk ten doprowadził wielu do zyj, Buchnęły płomienie. Zagasły świa• 

Wąród pasa.żerów tsgo najwięks~ef~ wd.?:ierała SI!( JUZ na dno. przytomno~ci. Rozdzielono pasy ratun- tła. - „Titanic'1 zariurzał słę pionem w 
i naiwapanial1ze&o statku znajdowali aię Ogarnęło go przerażenie, kowe. wodę. Spienione fale wznosiły się jut 
tacy kruusi 11.merykąńscy1 jak słynny Jak bomba wpadł do kabiny radjo• Mdle!ące kobiety i płaczące dzieci ponad nim. Kłębiły się wichr~aste wiry. 
milioner Astor, król żelaznej kolei Hays,, telegrafu: I spuszczor10 na s:r.nurach do łodzi. Teraz Po chwili znowu wypłynęły na po· 
król miedzi Cuitit.-inheim i c11ły 1zereg - SOS!.„ Toniemylll„, dopiero ekot'\statowano, że liczba łodzi I wierzchni ciab ludtkie, Znowu roile• 
innych znakomitości ze świata finanso· Północ biła! gdy w nadoceaniczną ratunkowych była niewystarczająca. gly flię rozd;:ier:ti~ce aere krzyki. 
wego i politycznego. Wszyscy uwdalil pustkę padły pierwsze roz:pa,czliwe sy· Zaledwie 30 proc. pasażerów znala· j 11Carpathia" z;dołąła jeszeze uratowd 
za niezwykły za.szczyt odbycie pierwszej: gnały: zło dla sie ie miejsca w łodziach. I około 200 osób, Reszta.- przeszło 1600 
zaoceaniezn. ej podróży n·owym okrętem, I . -. SOS!!!„. Sive our souls!l„. Ratuj. Tymczasem stalowy olbrzym prze· \ osób, poszła na dno oceanu, 
uchodzĄeym z.a cie n:-!sze dusze!„. . chylał się coraz bardziej, :Zanurzając się Europejskie i atnerykańskie fowarrr• 

szczyt techniki i luksusu. Pierwszy usłysz.al te wołania statek d.zfobem w wodzie. Dla mężczyzn pozo·! stwa ubezpieczeniowe mmiiały wypłaeit 
Preies ,,White Star Line" m.iał niela-. „Frankfurt", następnie ro:rpaczliwe wr.y· stawiona zaledwie trzy łodz.Je i pierwsi przeszło miljard iłotych pozOiilłlym 

da powód do radości i triumfu. Naresz• wania pomocy dotarły do innych $ht• ?.a.Jęli w nich miejsce }3ruce Isamy oraz przy życiu pasaierom. 
cie jego konkurentka 

11
Cunard Line" zo· ków, do ;,Carpathia" i „Olympic". Nal· iego przyjaciele. Wywołało to zro.rnmia· Ta najokropniej~za katastrofa miała 

tała pokonana!„. Takiego slatku nie ?iiżej miejsca straszliwej katastrofy hy· ły wybueh oburzenia i .zaciekłości. Błys· jednak tę dodbrą 1tropę, te nauczyła \u• 
posiadała żadna linia okrętowa!„, a „Carpathia", ale i ona miała pięć ~o· nęły noże i sztylety. Rozległy się strzały dz.i bardziej liczyć się z niebezpieczet\• 

.Ani:bf7ia. .Ismay'a sięgała , wyżej: -I tlzin najsz~bsz~j ~aw~t jazdy. do miejsca Oficer:iw~e byli b~.z~ilni, pasaterowie za-I' slwami mórz i oceanów„. 
, 1T1Łantc miał być okrętem niety1ko nal ! pobytu ,,Titanica • Pięć godztn!.„ katrup1li 1eh na m1e1scu. 
większym, lecz również najszybszr.m! . l . 

Dnia. 6 kwietni.a „Titanic" odbił od D • . • "' • h dó 
~~E~~~;;~~~o~;i~~:r{tli::~~ z.1wne zwycza1e u roznyc naro w 
be/~~7t;;xś;~~~zt~~óżz0t~M~h!~ niekiedy wywołują .śmieth; lub budzą , s·zczer z·dumienie . ~~(':~:;.;:~~~:E::~t:~~~~~ W Chin eh dz;1re ię wszystko naod róf ,, liiż w Europ·e 
nia ~rz;c::ciu dz~~ęśiwego jakońcie· (m' . ,,Co kraj to obyczaj" - mówi było nikomQ nosić lasek. Dop1ero nstat~ 1 Nakrycie stołu b!afym obrusem WY· 
;o.wkd~iai n~ PJz,i~~zli k~:tn~:fl~ijr 

1 

stare przysłowie. J tak !eż je~t istotnią. nlo uczyniono uslępstwo w tyru wzg'ę· wie!al?b~ na chhkiyku tnk.;e same wra„ 
bal na okręcie. W alarniach 1. rano ~ Ody poznaJemv zwy.ciaJe. róznych Jlł„ cizie dla starców .1 chorych. tenie, wk1ełrobyśmv .doznah. ~dyby nam 
karty nie wielki" suJy. Szampa! lJł sł dów l narodów. niekiedy smłech ~usty I 9dy wychodiimy z do111;u. cze~~o przy uczcie wcsclneJ nakryto stół czar· 
strumieniami. w wielkiej sali, gdzie kró~I rrywa, a nJekiecly oga~la idum enłe. zal;>.era.my z sobą l'Sa. Natom:ast c)un- ni\ krepą. . 
lowa.ł . wfaszc 7 a s~ereg zab~~nyrb zwy~za- czyk n1gqy nie .weźm:e pm na spacer. Do teg:~ kataft'lgu o~obl1wych !wy„ 

taniec, muqka i flirfo JÓW o~serwuJemv u ch·nczyków, ~torz>' Ody wyb•era s1ę na.spacer zabiera z so- czajów rno;1,11aby dod~ć namiętność ch1_ri~ 
'd . . . k . . 'd " t I do W•elu rzeczy ustosunkowuJą s.ę bą klatkę z kanarkiem My uwa7amv czyków do puszczanm latawców. lei 

Wt z;1anQ na.1pię nieJSi:e, na1 ro„sze o- • c · · · · · h • h · d · · j b · d · alety. Brylantowe kolje, diademy i perły, wręUz przec1wn:e mz etu:opdei~zy~y. k 1 prawd2\ 1stron~ :za ~norową - c
1 

ftczvk Zł!e~1nnde z!l
1
. awy n~e \\ sty zk~ sd1e. zu. 

lśniły w jaskrawem świetle elektrycz· I nas nprz. męiczy m z aJmUJ,ą_ a- posa i goś~1a, na iiłórym mu z.a ezy, po pe n;e oros 1, przecr~vn:e, za. 1a ~Ją r;;e 
nych lamp. Nawet na najniższy~ po~ła-; pelu~ze na znak uszanowan.It~„ Clttnczy~ lewej stronie. . . : . . , . o g ubsze sumy, CZ)oj lntawie~ frun:e 
dzie tańcz-0no do upadłego przy · dźwię- · uwaza Ził dowód grzeczn~cl nie z~eJ: U nas ignoru1ę się wiek. ~ c.h;no...zy<.:v dalej. . 
kach piosenek rosyjskich i włoskich I mować kapelusza. Młodzian . europCJ$kt ł chfnkł chwalą ~1e swym w 1ek·em, hkn Latawcom daje sl9 naJrozma1tszc 

Kapitan Smith oddał dowództw~ w I ~umny jest.~ pięknego ~ąsika. Szanq„ najpewniejszym paszpor.te!n zaszczyt6~, k~ztałty: ptaków, m~tyl1 •. fontastycznv~h 
i:ęce pierwszego oficera Mudlocka, Qhcąc me~ sil( chmczyk zapuści sobie Wt\SY a ti'Z~Jftem. gr~ecznośc1 Jest zapcwritć r:vb. olhrzym!ch we:zńw 1 stonltów. c;mo
ten wieczór spędzić w gronie g0 gci. J3ru·' d~p·ero wówcias, gdy mu włosy post„ , sweg:o .gpśc1a, ze wygląd~ o wiele s(a• ków, głót tygrysich I in~ych .riotwo
ce limay wydał Mudlockowi' stanowczy wieją. . . riel niz w rzeciywlstośc1. Gdy u nas rów. ~ ektóre lata~ce nie ~aJą ogo
ro.zkaz, aby nie zmniejszać tempa pracy W Europie prze,yażnie Judz:~ saml poc.zytywn.ne byf~by za f~ux pas ~ap~:- nów, łe1.:z przyozdobtone S3, n óropn<iza
maszyn. Na zwrócon'\ -mu uwagę że j się gnlą. Natom:ast zadnemu ch1nczyko- tanie gościa o wtek - Jest to p:er.v- ml lub. p~kam1 chwastów. W ciepłe !et. 
ókręt mija wła~nie strefę niebezpiecz· w!, nawet najuboższemu. n1gdy przez sze zapytanie chińczyka: które swemu nie dnie moźna ujrzeć gromady doros· 

. nych lodowców, prez:e• „White Star Li· J '{fowe nie przejdzie, żeby .się obejść ą:z gt>Śc~owi eh7e ttkazać, jak bardzo mu łych chhic.zyków ia ~!astem. puszcza-
ne" odpowiedział tylko sarkastycznym . ;olarza. Zdawałoby mu stę, że ubl1za na nim zalezy. Jących latawce w powietrze. 
uśmieszkiem. Cóż taka góra lodowa mo- własnej godności. . I W iał<'>bl~ q nas paąuje kolor czar· Po ki!kugodzi~nej zabawfe. ~h1ńczyk 
że zaukodzić kolosowi ze stali i telau. 7 .Elegant europefs1q uwah laskę ia ny, a w Chinach - b:afy. Wszyscy -uroczyście przecina sznurek. Wierzy rn 

Szalona zabawa na okręcie się~ała niezbędne uiupełnienl.e $Wego ubrania. krewni zmarłe~o. idąc parami za trum· bowiem, że latawiec, odlatu.lncv w prze. 
zenitu. Na~le z budki obserwatora dole· Chi~czyk do~~.a!ruie się ?I lasce , oznaki ną, ubrani są biafo. Trumnę ozdab'a sle stwor~a. unosi. z ~obą nieszczęście, cho-
ctał sygnat· I sweJ srabo·śc1 fizycznej 1 wstydziłby się białemł szarfamł I kokardami, a na SZYI- roby 1 zmartwienia. 

__ Zbliiamy się do lodow~al _ ją nosić. Zaznaczyć należy, ie do 11ie„ dzie sklet?owym :zmarł ego kupca wywi~- . c.hińczykowi. nie wypada wybrać so-
Mudlock pu~cił w ruch olbrzymie dawna wogóle w Chinach u.ie wolno szą się b1atą chorągiew. b1e zonę. Mu.si. on w tvm wzgledz'.e 

reflektory. Obserwator chyba zgłupiał!.. . polegać n~ .gusc,e ~wych krCWJlYC]l, a 
Ale gdy oczom jego Pl'.~edstawił się ol· L• · b Ó ' równoc~esme uwa~ałby za w cł~•e. u-
brzym lodowy wysokoścl 300 metrów, na ICZ a rozwod w w. Ameryce chyble~ przecłl\~O .PrZ~'~wo1to:,cł, 
krótki moment zadrżało w niJU serce, , oglą~a1ą~ twarz. zamm nie wstan,\ wy-
Tak!e~o olbrzyma nie spotkał jesicze w I - I I .._ .,. ._ .._ I powiedz iane śluby. Na weselu p.t":stwo 
swem życiu. Odległość między okrętem zmn eJSZ'f O 9 ę W9-Uae- -rQZUSU !młodzi muszą sami. ustugiwa~ goś~iom, 

, a wielką górą lodową był• o wiele (lu) Do niedawna jeszcze ilość roz.·ptenli\dze na hulanki, mężowie nudzili roznosząc herbatę 1 przekąski. 
mniejsza niż należałoby przypuszczać. 1 wodów była w Stanach Zjednoczonych SiQ szybko żonom, a żony - mężom, I Skoro w chińskiej rodzinie urodzi sie 

Już wysłano sygnał do hali maszyn, ·wyższa niż gdiickolwiek. Jednakie od Dzłś małżeństwa mają poważniejsze dziecko. rodzice wywieszają nad drzwia 
teez w t j samej chwili zadrżał olbrzymi chwill, gdy kryzys dał się we znaki troski, a pozatem matżonkowie ·częściej mi zieloną wiechę, jako znak Jla zna-
kadłub ze stali, jakgdyby dres2lCze prze· również Amerykanom, liczba rozwodów przebywają ie sobą w domu, 

1
. Jomych, bv nie wchodzili do domu. 

biegł po całem ciele żeluneio potwo· w krainie dolarów I oszczędiaJąo na rozrywkach. 1 Obawiają slę bowiem uroku. 
ra, Wstrząs dał się we znaki wuyst~iłll ! · • zmniejszyła się o 22~. Charakterystyczną. )est rzec~ą. ż~ w Wre~zcle ~odać należy ~m'csz;1y 
pa.se.żerom, którzy ogląd all się trwotnte I Sędzia Joseph Sabath w Chicago wy. · ostatnich czasach zmniejszyła się row- zwyczaJ witaii:a sie chińczvków N'e 
dokoła. Groziła paniką. Ale u§miechnlę- dał niedawno pięćdzjesiecłotysieczną de· nid Uo'ć t. zw. „małżeństw alkohole· podaje on ręki. lecz zaclska · sw<t· pięść 
te twarze oficerów szybko przywróciły cyzJę rozwodową .. , Ta ogromna pra}{~ wych". Pod nazwę „małżeństw alkobo- I potrząsa nią w powietrzu. Im er.er
~okój. M6w.iono1 ~e okręt !llitl'ł !odo~ tyka daje inu nlewatpliwle peł~ę prawo !owych'' sędzia Sabath podciąga wszyst giczniej potrząsa, tern serdecznlej:;2 ę ma 
Wlec • ie o '1,ehezpię~~e~tw1e me mi:>t~ w;vrażęnta. ~wej opinii P wotywie kry~Y· kie raptowne matten~twa osób, które być powitanie. 
by~ mawy, !sq net ~mniej&ięnię §i~ ilo~cl rniwodów spotykAjĄ :tlę w llflrnch. na dancingach! Włożenie . przez kob. ictę kanęlusza 

Zeg:air wskę.~ał P.f~tnaśeJe mł.nut w Amęry,e. . I i pod wpływem alkohelu ~Q kilku ~odzi· na ,;fow~ iCl~t naiwic;k&zą nienrz, zw„ 
p•zeq p.ałnaąll· Znową ~an~ ~a,!{ orlde~ I =-- Ditwni~j ~ powi~da. sęctzia :,.abi'.t~ nach inaJomoj~ł nwlerają iwiaze}f maJ i tością na iaki\ moiua sję r;qqbyĆ... 
5łr••· Zllowµ PM"Y rzqedy $1ę w wir ta4~ ,,..... iQY Jµclzię. l~kkg arQb1ąU I w:yd;,wah ~iu\~kt.. 

I 
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adoeun~i ""Upeł&le 0łe..,.e•ole ~si\ire~~~sr~~~~ ~~~1~te~dti6~~111 rt~!'~'t~~ "9.ia . ar „ 11111 . ... ~ . nte Prnblerai11..w środka{;h .i wicie n!era~ tYZY,• 
· ·'·, kuJ-.. Lubuil\ się w !!ehśach, ktytykiuą 1 irom" 

t"J.t·-u~od........ an V ""'a d ~ .„ .......... o ~em naif•p•et tUll\ inttY<'h. prtez c.O robią 80bie wielu Wto-"'".... - „ p n „, n u ,, . .„ Włi59 • .., • łów. narahiąc ~le na priykroścl lub rozczaro-
, ,;.,1.;. .., W • X i A . ...~~ , .1~ ...... .r kA- \vania. Z poWtxlli snoru ~zęsto nnrażall\ si ntt i.uu•, .:6 tttaJa, I res:„_~e. gidy ipatt • 1'0CZ9,ł na e«a"" i óg'rOld•U - Ji:Ul\ PHlQ'.fię ZUJ11vw~a. CO u- rirocesy i tiowodu ctep;o 1>rzed1odza różne ko-

Pairk Koile'jowy. który dizlś \Vlaściwie panna Wa.nidtZ-ia oświa.dczyta, ~ nalchętw bi1ta, to .kiQbi.ta„. lei• tycia. Powinni opanować swoJą popędli-
pirz.e,stat ju•ż istnłe~ i zamii!nit sj.ę w u:1ej chdaila!hy od tak .Oobregoj ·choć Pa.111 X. nos.f! p~z1Ę1z chwMę [Jliedcłonek wo•ć, dictękl czemu bedit mogli tatwiei osiągnq,ó 

1 t · J I ,_ , b.,.,. e ,... „ : · k -rk \'\a""nY w dz.I to do ctego bedl\ dą:tyć i lłr.zYć na vowodzenit ~1.(we1r1 zre-sv ą :1eszcze Thezupe t11J11;: go- sw .... ~ .ig.., „naiom~.go. Ja pan Z IV"- u, " Jl' , ani ' w swoi11h l)roJektach jak również w Interesach 
t·owy - ni1e cfeszy1f się nig-dy dobrą skromny, maty pI.erścionect~k. Ktos go nagfo od~otał. przedsięblorc:tYth, Stcześliwsze pot}·cle v1 n1ał 
opCrnją. B(~jtki. toz.prawy nciżowc, uh1rcz- ! - Co z.a wspaniMy . pomysł! Prze- przeprosił grze·czmie swa łOWB!tZ}"SZ· , teństwio mozl\ sio sp~dziewu.ć po opanowan111 
Jd ~1'0\Vn•ż •J)CJlmlęclriy ttaJróż.rtlejsz•eiml po• {;ież pani ma . głowę, Jaik sam Orłow kę 1 <>d•siz-edll w stnonę„, Odsledl i w1~cel 

1 

swo~h zlYc~ sklo11nosc1. 
1 cl;;jrza.n.e.mi osobnikami - byity w tym A~eiksy, który flisze w 1.I~xpre.~sfo" 1'><>- nie Wrdtll.... skłon~f~21l11~0 ~h~róbwg~~:~~Yc~\~~~~f:vt;; parku rzi~·czą ipraw~e ~odz,iemią. Taik się Wi1eść - za:uwatył zachwycotJY pan X. Daremme iszukata _go l})a.pina Wain- I przetleb;enia rudla. Powinni untkae wzru-

dJZfa.ló prz.ed kilku jeszcze laty i - E. ~>roszę paina, trok (!.obrz-e tb alt.fa ir:o Ca•łytm -pa1rku. Zacz1e'P11aH j~ mnł 'szeń duchowych. 
Nlc \V rtaturze me ginie: zie ł <l1()ibre I jeszc~e niema. Mam gtowę, alie znów Me mł1od1zi1eńcy, ale byfa im j1UJŻ ba1'd!zo ńie· 1 91t . ...urodzonydc~ 26 łrla!:t l!Zetęśl!wy rnle~łae 

· · · , ta·ką Jak Or·to•" Al·e•ksy - ...A.parła "'a· r"'da 1ruutnm, daty .nia a, 5. 7, IZ. z1. kolor ctetw s:ify mu.s,zą mieć jak1es ujście. Mu:szą sd.~ . . "' . "• VI.Il " ~ • • won:v t czarnym, Jako amulet - talizman AGAD wdlz.~eiś g:11i1eid1zić, Byl dawniej pa.irk Ko- zenowana Wandz,1a... . . . . . . Part X. 5,f.ę 111e znalazt. Panna Wam- 11>rzynosi szczękle, llc;:!Jr IoteryJne 5 6 li 6. 
beJ•owy ~ obecniie je·go trady.cj~ Pl'iiejąf i , ~ Ji!t mni!ie pam m~ ma co bajd u•_ d1z1a zaiW'Jlidi~a!a o wszysbklietn w ko- 1 ••••lllill••mill•lliiillilllililiilii• 
prawie w cart.ości UJ.ark fitn, Srenkiewicza. rzyć, mC1~a pam. Ja się ~a ·~obltach mlsarjacle P<Mcji. N b k 

• • LI znam. Patl!l ma głowę odi})O\v1.e·d1J1Uh Za- ••• owe ru t 
~a-r:~ ten Zmberl1ł ~!ę ~ merrl·:m .ta_t 1faz zobaczymy jaka jest :pani ręka. Po· Ta•kie I bme rz.eczy <l1z;Deją ~I<! w l>at'- . • 

ztr.i~h ... znw ... : iprzyibyły w1elk1e kwrntn.rk1, zwoli pani? ku im. Si·enkiewicza. Jest to jeden z Ucz· otrzvma/q ultce łodzi 
l)rtyi~~if~ !pl'.ękne bla:fe law.kl •. na~ające 1 Ręka c~rnzata s:ę też „oa·powiie.dnia". ny-eh wypadków. Prz·ewafoiie nNd nile (it) Jufr.o rozpoczynają s.ię w Ło&i 
q;;roci,..1w1 charaikite>ru ;prawie 1d'Y'hcime- I Po ręce przyszfa kolej na palec. Pan <l.onosi o tern, że go pokrz:ywd1zon<>, że roboty brnkairskie. W pierwsz.~:m rzę-
go. Poi tym względem zaszła w tym X. chciał i musiał prz.edeż prz'Yllliertyć ·go positurchano1 lub t 1kraidz:ionl'.), Szanu• I dizde nowe bruki otr.zymaJą ulice na 
par~ • zmia!1'a na lepsze. J~ś}i Jedmaik na swc·im palu.chu pier~ciio:niek, Ja·ki no- jący się cz.Jowi-ek nie powi'nfon w nie-, prziedmie~clach. Bruki te bQdą włożone 
o P~M 1~~hiczmosć. chodzi, to . własntDe .w ~~~- sHa panina Waind,z!a na swym serdecz- dzMę i św·i.ęta pokazywać si~. zwła'SZ-1' z kaml-enia 'POinego . . 
ku m1ęd1zy uhcaml SłenKlewkza 1 Ktlm- , nym paluszku... cz.a w godz.inach wioec~rowyich w fytn Po t.nkończerr.lu tych prac, irozpoczn!e 
sk~eg.o zasiz,fy :-ruiany--t:'i-"1'kO na gorsze. i - Ale mały palec ma te~ panna Wan- ogrod.zLe. (g) s.fę rtaiprawa brulk6w nia ułkach w śród• 
D~wn~ei WYS·tadywaf~ w nim bony. z , dzfa - komplemenitowa•t ją towairzyst · midciu. · 
dm~ćml, w alejach, moze nie bardizo c:•e-

~~~~ric~~m=ie ~Pd~~~:~f 'w ~~~~zi~~~ L karze b~dą UdZ0ielaf pomocy w nocy pdu1siz1em na oczach, alb.o czytaU ga12·e- · 
ty - od c1z:ski d'O deskL Teraz niańki 
i bony z <ltzil::ćmd nie ry,zyikują: lękają 1 O • • ł · ' • d I b I k k„ J • ~~ę za1pt1tszi:zać w stx>ko)11e.poz.ornie u1l:e- rgan1zac1e spo eczne zwrocą SI~ o z y e ars 1e w Łodzi 
le teigo pa,rkU: ()bawlają się bard1Yt0 po-\ . 
dt:·jrt.r.1111e,j p>Ulbliieznośdw jruka się w n1k'11 ł6d1. 26 maJa. szna. Miał O'ti tego d1nta bardlzi0 włetle lekarz obowiazany jest natychmiast 
z.aidommvih. 1 (i.t) W ł',oc:Yz.i z;d(litzył sl.ę przed kłlku pracy f by1 tak straszliwne zmęcrony, te przyjsć z pomoc(ł choremu w nag!ym 

W t.iU!-e1gitym rolm ba:mfy lobtt1zów rńż- d'nvaml wypad(r.{, gtd;y le~karz odmów.ft wofat z.re1zyg11ować z wizyty. wypadku o każdej porze dnia i nocy. 
nych nam:'.1ciwoścl stacz.a,fy w t>a·rku tm. 11d1Zidoell1ia ch·oremu pomocy w n:Ocj·. Z <lnrg-IieJ j•erdmaik s.t1rony, na T>C>d1sta- Odmowa pociągnąć może za soo~ po
SPerJ'.d·~wi1cz.a fiormalnie bóji!d. Co soboit~ Me<tywacja lekarz.a byfa poni-erką:d słu- wie urstawy o ;praktycia leikarskLe~. ka*dY ważne kon~ikwe1ncJe. Każ.diy .pos:zczia ... 
i nk1~'tzbc1lę ll'f·e obz:szito sii~ be;z t1eigo, by ''A !FMEfMI 1

• g·61ny wypai:fo1k moze bowi1em wa!leźc 
• t·oś ni!e został .ipoturhow~"1Y by. kom11ś I "' „ "'"'" „ „ „ swój e'Ptlog prz.ed sądę.m , Przepisy i~d ... 

. <l,~.ę~~t;isz·~~~~i~~~~H~ ~r~~~~~~ilte ~{~h 50 n!tzedSiDbiOf.Sl\V ilk0hDl0\VYCh ~~k ~1a~~:i~ t~r~av~ź~~c~.0=~1;: 
Ul!itrtv - P<Y"Z•dY się w P3.l1ku rozgry- P "'i _ dlzle,j, że ftmkcjo.nują pcigotowia llp;ine, 
wa:ć tm:ie Ms.torije - ntemniej smuióne. zostanie słzosonJdhVt:fl rw ~1Jd~1 :JO .:•erl'l'~dl W związku z tern ieid,nak. ja1k sdę d'°'" 

fo:rnś z.gi1·aja wy1rostk6w zacz.epia1ła Lódź, 26 maja. To wlaśnie .zagadnienie spowodowało w~dlujen:y, o:ganiza_c~e s~oleczne w Ło-
p111'.•eichcdz.ą·C·e kc~bieity: ~aczeipia·ta. w spo- 1 (it) Nad' pos!adac:zami. prtedsięb:·oir~tw kolosalne zd~nerwowanie w ~zi. - ~zi za_mie~za1ą zwrocić ~ie. ~O.. Izby Le· 
s0b btizcziel'nY i i0bi!JrZ.aJ:łCY d·C> zywe,~o· alkoholowych w Łodzi znów ząwista Obecna bow em sytuac.a finansowa, I k'!-1";.kiej, a~y \(da~a oiolnill~ ao wszY_s.t: 
Trni'r.•o był•o tutaj o łm·erwencję: wy- groźba likwidacji. Dnia 30 czerwca b· r. pan111'.ący kryzys, wsz:Y!stko to powoduM .c · sw~I cz onkow, Y medodmawia:h 
sfa•raz:<-1f.o, by u1!ca:zail siię stróż porz.w:'r.rn upływa bowiem term' n wyżnacwny je, że kon{;esjcmarjusze ci, po utracie POOlocy c 1~rym w "?CY, .I>O rygorem 
p:·t1J1".i~z:ne@ w parku, a n.aj.be:zcze~.nie,jsi 1 przez. ustawę antyalkoholową dla Ii kwi 1 swych przedsiębiorstw nie znałdą inne· ~rgamizfY1f ym, gd'Y'Z. mo<l1 toś s~owd 
tn!C'l:l,zib~ńcy poczynali udawać nvewin- dacii nadmiaru przedsiebiorstw alkoho- 1 go źróda dochodu. iowa .. . r~"\cz.ny, a merza 0 mie.rt -
nydt bar~'n,~<ów.... • . I iowych w Polsce, a tern samem i w Ło. I Sytuacja jest o tyle trud~a.. że po„ r..y w;,pa .ie • 

. W dzien .~iyiąteczn.v park . Sien_k1e- · dzi. śród koncesjonarjuszy jest wiele osób 
wrcza ąr~yvomma deptak rza ulzc.v Piotr· I Na mocy tej ustawy w Lodzi Jest o~zupeł11ie n ' ezamożnych. W związku z Parki łódzkie 
kowskze1. Je'St. to ba-rdzo n!e'korz-ysrn•e . 50 kouceiz.i<>nariuszy za dużo i taką też · tern, iak sdę dowiadujemy, wszczęto sta 
dla pa·rku, g-dvz o tern, c~ się dz.!,eJ~ na i liczbę przedsiębiorstw alkoholowych I rania u władz rzątjowych, aby narazie 6~dq oś,.,ietlone DJ 6łe!iq„ 
t~k ~Va'I'!yr_n tleiIYt„a;~u n.a P1otrkowskiiej- lj należy zJi.kw'.U.ov.'.ać w dniu ~ czerwc!l· ! nie wprow~dzaino w życie ustawy anty €Vrn ivt;odniu 
pi:isa,lismy Jt~ż nn~1edna<krotnle. Na kogo padn e wybór? Kto zostanie 1.alkoholoweJ. Łódi. 26 maja. 

Naj'k1p1ie,j cha•rai1deryz,uje stosunki, pa- 1 pozbaw:·ony swego przedsiębiorstwa? 1 
(it) W bieżącym tygodniu rozpo· 

mrjące w pairku im. Sienkiewicza fakt, czynają się prace nad instalacją e!ck-
ja;Jd sd"~. ·zid•arzytl w jedne.j z alejeik w a.nlu • • ' tryczną w parkach miejskich, Ponia-

wcp~~.~zyW~nd.a w. nłe zawaha.fa s.ię ftaduzyc1a celne na Sląsku ~;:::~~~0'ta~a~z:~: ~a~~~kJe:c;?~l~i~f 
przyihyić do ipa.rku z ulicy Ponwrskiej I . . . . mocy, co umożliwi łodzia nom korzysta-
Nr. 118. Ma tuiż wprawdzie pola, przy- Od~o:zente sensacyjnej rozprawy n·ie ze świeżego powietrza w okresie 
lęgające ~o Stoków. ma duźo wolniej I wLe-fachowcy oświa'Cl.czyll te by.ty to letnim również w gOdzinacb włeczoro· 
pr~E:st.rzie.~1 .... Paooa Wanda ":'olał~ jed- Katowic9f 26 maja'. maszyny do fabrykacji ru-r'ooz szwt!. wycb. . . . 
na1.c, z..am1ast nia ~acer podm1dsk1, ~w Sensacyjna rozp.rawa 0 nadutycfa Rewelacyjne zeznania z.łotył świa- W związku z tern parki miejskie nie 
hra:ć .s}ę wtaśn1ie do p~rk.u na u}1Icę S1en- . celne, dci!mmme w 1928 roku, tocząca silę diak, ku.piec Skrzetuski, z.amieszany swe- będ~ zamykane o godz. 9 wlecz. lecz 
k~eiw:cza. Tmc;1no, rózne bywaJą giu,sta.„ I (~be·cnie przed wyd:z.iałe.m karno-sk~.rho-: go czas.u równi!oeż w . t~ aferę. PrzebY- dopiero o godz. tł·el wlecz. 

PG:1na W~,h m~sil.a.fa prz.yiby~ . .co 1 wym sąd.it okręgowego w Katow1cacłt 1 wal on irazem z Achillesem Moreau w 
.pia~ z c?ęc1ą zab~w1enfa się _ „na całe- pod prz·ewoc:Lnictwem dir. Herltngera, z.o.. allesZde śledcz,ym l zaprtyJatnłił sit Kupiec utonął 
go . Mu.s~.wt.a ~ewnne <hobrre z.erikać w stała od·r.oczona do ponledziiałku 30 ma- z ntm. 
pra~<? i w lewl?• Siko~? Jednemu ~ wy- ja r. b. Wedtu.g d·otvchczasowego prze- Moreau opowlodiziaił •nu wówczas w czasie kqvieli 
ros•ft,rnw „operu.Jąc;rch w ogr<?diZ1e t:ez b~egu sprawy, oskarżon~·m ttdowodnlo- szczegót-owo o dokonvwanym systema· Tarn6w, 26 ma.ja. 
tm~r..i a:ir.zyiszJo zawarcie z mą zna·JO- no TJrzemycanie z Anglii do Polskl cz~- 1 tycznłe priemycie. Zez.naf1!la te obciąży- W dniu wczorajszym miał miejsce w 
mości. • · • ści maszyn dla „Sosnowleckle.rto Towa- ły wszystkich oska·rionych f należały do Wojnicy nieszczęśliwy wypadek. W cza 

Zn;i,1amc:śc ~tfa ~ ~emo1e rek?!ld~ rzystwa Fabryki Rur i żelaza" w Sos- I naJważnJ.ejszych. Na tych zer.nantach sle kąpieli w DunaJcu utonął kupiec Jul· 
wiem. Lediw1e k1Jkanasc1e słów zam;reimih, nowcu. Zeznający w procesie tntyntero- sąd odroczył sprawe. tusz Piotrowski. Mimo natychmiastowej 
ju,ż bY'ld w kon:Hywle tak sf'rd.ecz111ej, akcji ,ratunkowej nie zdołano go przy· 
ia1kby bec:?lkę sob ze sobą z.f ecHi. wrócić do życia. Piotrowski był znanym 

Pain X. - nazwiska jego nie 1.11Stalo- lo1·~'[1·e w ur1~~1·1~ ~~ar~IWJffi w Krilow·1e działaczem społecznym i sportowcem, .no i iptaiszika nie ujęto - spog-Jądait pan- · to też śmierć jego wywołała ogólny żal. 
n~i Wair.idiz!1e _fiR:lamie w OCZ_Y I pytał się, . liJilliDilfil[!]OO[iBll!Jilfłll!Jl!ll!D 
ociby sob:·e ZY'CZyla na tm1enitny, które Pł t · k d ł t d ·k 
za mJ.e,s·iąc będzie obchod1zić. Panna Wan a 01 U erzy W warz urzę Ol a DEZPLATNIE 
da b)llta skromna. ale w miim~.„ Trochę Krak6w, 26 maja.. 'wysoki podatek •• Gdy Goldmanowi nie Wieczny Kalend!lrz 
siię żenowa.Ja, trochę chciała a trochę się Niezwykły wypadek spollGzko~ania . spodobała ·się odpowiedź urzędnika a ~a 'łl 
lęka·fa .. , urzędnika miał wczoraj miejsce w pierw I dalsze zapytania dr. O, nie rnógł udt1e• z l'4Utomlltyc11l' tar:zl\, nte-zbędny dla sędzió·w 

szym urzędzie skarbowym przy ut. Skar lić wyjaśnień z powodu braku czasu, 
1 
h~lpowc6w, p«.wników i um,ce! się młodde-

• • bo ej Goldman uderzył go w twari.. Priybyły i ty - ka.td:r. ~yma., Na k36zta pn:e.i ytkt SO gro. 
N1eśc1e pomoc \oo' urzędu tego przyszedł restaurator woźny obezwładnił awąnturnika. p„l'-1 rr:.~·~1:t0Bi:! ~~~t;w. J<O•Jfltow• 

na)• b•1ednleJszym Goldman i zwrócił się do referenta PO· dzie OO odpowiada~ pried Melem p 1ole,Mr. l8, m. 3.t. ' 
datku dochodowego, dr. Jerzego O. z wagę urzędn~ --Rn!l!llWll9111irfl'9łNłffli1Rf!Rillf81FiAfGl' 
zapytaniem, czemu wyznaczono mu tak . illlMl&MllMllMl'-41....,"°"'"""'..,lilol'~"'11.•.u.::..iw.11.r111t1 



Str. 4 

1·szy Diwlqkowy Kino-Teatr w Lodzi 

„SPLENDID" 
ttarutowlcza 20. 

Na sezon letni ceny zniione 

1932 Nr. 146 

w wsnan:ałym filmie rei. Ernesta Lubitscha p. t. 

TOBA Muzvka Oscc.r Strauss. -
Pnczątek sun•ów o l!ncz. 12 w pnł 

~!~~ 1!";-Js~ '5 UL 1 zł i 1.25 
' „,f, 1,,",-;t •' „„.„°!~ ""f,•• n "\..- •<o,•':"';\ •Jo -~'·•• • • ._ · ~~ ' • ,,• -~•' •.,. • - • ' ...... :., "'", '•, 1• ' W '•, ,'/' '''" .„ .... \ ', ... H I „ • • 

Obcym Wolno Całować w roli •
1 n~rma SHEl\RER 

1.- 1.50 i 2. 
„CASiNO„ ~ 

n e+•e &** 

Ceny miejsc zniżone ZI. Osdodnie ~ dni 
Po zątek o godz. 12·eJ 

Wlelki film erotyc:zno·obyczaJowy w dtwl~kowo•mówloneJ wersji czeskiej reżyserii słynnego MACHATY twórcy „Erotl<or.u• 

- w w LZY 20•L TNIEJ 
Dziś i dni następnych 1 

Zwvkła h •loryika. lecz jak wzrusza. jak podnieca. jak ell)oebnuie. Film dla na•. zrnzumla'.v, Film w ięzvku c1eskim, Nadprol!ram nainnwHV fv· 
godnik dtwiękowy Foxa Sala nowocześnie cblod7.ona i wentylowana. C .ny m :eis-:: z.niż ne. ,\paratura We~t:irn-Electric. Pocz. o g. 12-ej w poL 

tła pornnkac 1 c~ny mleisc 50 g·. i 1 zł. 

'' 
Dramat an~ielsk eł!o oficera z "lntelistence Serv:ce". kt6rv dokonvwuje 

na niemieckiem tery1or urn bohaterskich ~zynów wywiadowczych. 
W rolach l!łównych: 

Brian Aberne M~gdalena Carf)łl 
NADPROGlłAMY~- Pnczatek seansów o l!odz, 4-ej pn p<>ł, w sobotę 

i nie dzidę o l!odz, 12· ei w poł,- Poranki po 50 gr. i 1 zł. 
Z powodu letnie1?•1 sezonu ceny miejsc zniżone! 

25-4 W <>.e lk1e biletv u1-nwr. ważne 
• ' '> r ' „ ~ •' • "< • ' • • ' li> ' 1• 

IWolko z noduigcio1ni 
· pole!iojqcemi nu bezprownem 

pobieraniu zupomó~ 
Zakłady Ubezpieczeń Pracowników I fikcyjne przedsiębiorstwo. 

Umyslowych (Z. U. P. U .) przystąpiły Może to być jakieś biuro pośrednidwa, 
ostatnio z największą energią do I jakiś „in'eres" w prywatnem mieszk:t · 

tępienia nadużyć, niu lub inne przedsiębiorstwo. „Szef' ' do St • k d .HU m Orek polegai_ących na be~prawnem J?ob~eraniu biera sobi~ jako '."'spólpraco'."'11ikow kil- fe) gWłi'Z 
zapomog. Kryzys finansowy, 1ak1 prze-

1
· ku członkow rodzmy lub zna1omy. h . Z:i.- ' Przed wi Jkq . I w fi Jly 

Pietruszka jest chory, Pietruszka ma ci~iką chodzi obecnie ZUPU, zmusił tę instytu· , pisuje ich do Kasy Chorych, do ZUPU, l' e rewo UC/ą 0
. • 

sklerozę. cję do przedsięwzięcia najradykalniej- ! opłaca świadczenia i podaje, że pra<..o· l.HJOd 
.._Czy nic obawiasz się_ pyta le~en z le~o szych środków, aby wydatki szły tylko wnicy jego pobierają jakieś lanbst~·1.rne (lu) - W tfoliY\vOQd wytworzyła siię 

\»'zyiaoiół _ ie w nocy może c!ę szlag trafi:?.- na cele !1ail~onieczniejsze. Tymczasem ;a.k na dzisiejsze czasy, pensje. tm t nie gr.oźna sytuacja. Jak wia<lomo wY· 
_ w no::y?„; Dlaczego?.„ Przecież w no- ?ka;,ało .sł11~, że są wyp. adiki, gdy pobiera· I '-aoła skontrolować, czy p1 acownicy pe;i lwórnóe filmowe, zredukowalv ostatn1:•0 

cy moja żona śpi! · · ący zas1. u · sic . te otrzymują, tembar<lziej, że nadu- gaż.e WSZY'stkich artystek i artystów. * me ma prawa do zapom61! · ży1..1a le popełni.a się za zg'o.:ią i wiedzą N'.•e.J\tóre „pupilki etkranu" muisiały z.. te-
lealusiński wrócił właśnie :z wycieczki, pod-· i tylko dźięki sprytnym mistyfikacjom peTSonelu. , Po pewnym czasie, 'dy pra· go wzg!ędn zadowolić się tylko dwoma 

czas której oglą:lał slarożytnv zamek. I :-vyłudza. poprosłu · pieniądze, narażając co\vmkom przysług.u;e już pr.iw-: korzy- aufami, je::!.ną wi·llą i pozbyć si-c tl\O't.e na 
_ Achj było cudowuicl _ zachwyca się, _ ms.tyi~qę u?~zpiecz.eniową ~a :;traty. 's.tari.a ze śyy-iaft~z~ti, !n,~lx_t.u<rY' ,pb~;zp !e· , zawsz~ stajni wyścigow~j. Kierow!' icy 

w hallu widziałem szereg wspan'.alych malowi- I Na1bardz1e1 rozpowsze_c~n1ony spos~b :zen.1o~ych, . „szef li1Cw1du1e S'-. e przed- . wytworni filn~ow.y:łl za~i:_arli . mię_dizy sa-
deł: Micha!a Anio!a,_ Jeden obraz, roumiesz nadużyć pt>lega na. te.m, ~e pracownik .:1-lęb1t>rstwo 1 . • ! bą umowę, W mys11dóreJ tiie wolno . 
p~tlstawiał wiosnę„. Drugi - lato„. Taeci umy~łowy PP ·utr~te 1~dne1 PQ~fl~~ „st~ ~ał_y pen;onel _pY,ee~othi. !11l ~~nym-ąn~ ·(, · :. .. :· • ,;o:lbiiae' r 
_ Jesień." A czwarty, rozuminz_ a czwarty". , ra się o z.ap~mo.gę, a 1ednoczesme . I· . ~ik!ad_u ubez~1e_czemowcgo!... : soh!.e naw.zajem gwiazd, proponując im 
czwarty... · I .. ~rzy!muJe ~r~~ą posadę,, · Cz~~ n.i~ 1~st to sw:etny temat do ak- wi~k s:re zairobk~. 

_No, a czwarty?-_ pytafq wsxyscy. oczywisc1e „mcogmto: Czasem J~st ;ze• tualn~J ~ztuk1 komed1owe1? · I Jedn.a•kże ·a.rtyścl fi.lmowi nie zre'Zy~-
- Czwarty„. zaraz, zaraz,_ wybaczcie mi czą. tz;i~ną do z.badar:1a,. czy pob1era1ący : • . N1~ ,~ą to. poi;iysł)'. fan.laslyczne, albo- nowa~i . ta.k fo·two ze swych potQżnl-· ch 

pdstwo, ale nie mogę sobie przypomnieć,_ I zas1lk1 ·1est rz.ec~yw1śc1~ · bezrobot~ym, ~iem kil_k~ ta1uch hkcy1nyc.h przedsię· zarcibl\.·ów. Najznakomitsze ~wia.z.dv e-* · !ecz g~y ?adu~yc1e. takie wychod~1 na ~t~rst:w I4Z zdell?-askowano 1 sąd wydał krat11:.t „ wyisto&owa.ty . ultimatum oo wy. 
Obu·'ii:ony przez matkę chłopczyk; zacx}rna Jaw,. wi-i:ni p~c!ągani są · do suroweJ od• skazu-1ą~e wyrck1. • • . , twómi z. żąda nilem. -przvwróc~nfa -da~-

zicwai: i przeciągi! się, mów'.ąc: pow1edz1ałno~c1. . , • . . • I · Zakład Ubezp1ecze.n P~aco~n~kow nv~h gaz, w f'.'rzec1wnym razie zapowre-
- Ach, mamusiu, miałem piękny sen!._ śni- 1 ~!1Y rodzai na_duzyc w te1 same1 dz1e· Umysło~ych postanow1ł - 1ak JUZ za· d.n~·łY z~rwame umowy. · · 

to mi się, że jeslem rzeką.„ I ~z.inie ~akraw.a JUŻ na tern~!· który mo· znac~yli~my - zwalczyć .tego ~odzaj~ Tnicjatoi•ką tego „lokautu" gw.iazid 
_ Cóż to za pictkny sen?.„ 

1 
zna. ~y.oby uzyc do komed111 a pr~yr.·aj-1 naduzyc1a 1 ?soby, posługu1ące się tem1 jest 

- Mo.mus'a nie rozumie?„. }beka nle cho- lllnte) do ske_~~u. '.)SZukańcze~t metodami zdobycia ła- . Marlena metrich. . 
dzi do szkoły i nie opuszcza swego łoża! Oto „klos zakłada twych zyskow, ponoszą zasłużoną karę. I Ja.k wiaclomo, Marlena Dle-trlch ter-* I wata kontrakt z Paramou.ntem i . nie 

w rcrynic-r Jakiś mlodzieniee zaczepia przy- H 1 • f )' d- ., chciała nag-rywać <l·o nowezo fL!mu. stoiną panlenkę: o ił... . D l'O mo' I Począt.kOl\VO sta·n.mo sioę ten zafarg 
_Przepraszam, czy pani !est tą zacbwyca- - - _'i!"'~ '" . . _,_ .9 ti. •• przed·s.tawić jako prywatną „•l<łAtn:1.;" 

Jącą osobę, którą .wczoraj w:eczorem na ławce PROGRAM ROZGLO~NI ł.()~ZKIĘJ 19.45-!-2!'J ts: $łucho-w;i;sko z,e Lwowa P: t . . ,Kom- . międlZV M1rlen.ą Di~brkh • a jej TC!ŻV'S<e-
tak na.'l:ie,tnie całowałem?.- _,POLSKIEGO RADJA'. pa.n1a odpustowa pod t~g Broń~z~ka. I rem Sternhennem. oka.zme S·i·e j.eórnk - C • 20.15-21.55: Koocert muzyki lek•co<'J z W.wy. . . · . . • - o której godz.in!e?." ZWARTf.K, dwa 26-go mafa, 21.55-22.10: Kwa.-:lr:inlS literacki .P <o weł Cavian 7 e ~treJ·k Marleny ma ca.nnem mr.e .pod-* 10.00-lt.45: Transm Nabożeństwa ze Lwowa Lew św. Anlonie1to" w puel<.ładzic Włodzi- łoż.e„. 

Malka strofuje swego synka: 11.58-12.-1~: Sygi;iał1 ·.c~ll6u z Waor~zawy, hejnai · mie~za .len.ska. Tr. z W-wy. „ . I Wśla·d za M~rleną Dietrka r·osz~v in-
- Zabraniam ci chodzić do Henia, bo jes\ z W:-ezy M.iriac.«1e1 ~ Krako·w1e, odczyta.uje 22.10-2. 40. D?e.l~ w wykonan u .H: 7bornsk:-e.1- noe gw!.azdy, które zażci~afy podwvżc::l,e-

programu n:i dzteń b :eżący i komunikat me-I Rusz.kowsu1 1 J. Paszkowsk:ei. Transm;sta . • . . · · • · •ty 
źle wychowany!.„ teo-roloifoezny z Warszawy. z Warszawy. ; llrn. gaz. W Pf7°ec1wnym ra:ne 7a.g;r<'17~' 

_ To dech on przychodzi do mnie, bo fa fe. IZ.15-14.00: Poranek Symfoni-c:znv z FtliarmM!ii 22.40-22.55: Komun~kat metcoro.lo1!icz.ny i wia- · W'l~ 1 ~·7'.dem Z Hollywood. Krążą pogto-
stem dobrze wychowany! Warszawsk;ei. Wyko-nawcv: Órkiestra fDlhar-1 dom~c: sportowe z W.wy. ski, że * ha.rmon.iczn;i P·Cd dyr, Bro:i.:.Sława Szulca, 23,00-24.00: Muzyka taneczna z W-wy, nret (iarbn 

Stefan.ja Fel!~nste ~nówna (fort.). Michaj I . . . . . 1 
a 

1 ł • 
Pewfen zegarmistrz, chcąc wydać córkę za. Zagraj (śp„ew) i Władysła-w l'tacz.koweki . AUDYCJE ZAGRANICZNE. rCJ~T'J•ez. Mt ro za:rro~e~tmv~·1a.. c:"~:'''l.ad-

mąi wychwala "'woh<:c przyszłego z!ęcia: (akomp.), Il P. Cz.a:jkowsk!: Symfonia 6.ta A • • • czarne. ze w r:i•7..J{\ 11Jj!e~)')e.f!1 „e1111a .J~J wa-
..:. „.dobra, milaj oszczędna, prawdziwy klef- (pate~ycz.na)). 2) Fr. ~~_zt: Koncert forte- l~do.„ Hzlversum. ..Opow1eśc1 lioffma- rum.kńw, wr~d dif1 swe.~o d<",..tll.„ 

pia.nowy f.'.6-dur. 31 P1e~1. na - opera Offenbacha. Tr. z Tea-

1 

Ni•etm.J1no ~,..,~:e \Vv"'\('1hrazić ro się sta-
not„. 14.00-15.UO: Przerwa. tru M·1e1'sk1"ea-o w Ami;-terd'"'m1'·" · " 1· f'l · d 1-· · Po chwlli dodafe w roda~l!niei:lus 15.00-15.55: Muzyka z Warszawy. ~ . "" " "· m~ z.e S•lf'• ~·cą i: m:.t. 2' V W5ZYSh l>C· R"W t•aii 

- Gwarantuję na pięć lali._ 15.55-16.20: Program dla.dzieci: 1) Opow:'a.odanie 19.-30. · Budąpeszt. fr. opery Z Opery I d.y N~~ti!n~~ <:ię ~-O doniu;„ Po7-,..~t:>tią 
p. t. „Katastrofa mrówczesto pałacu" - ·od- Krórewsk1ej. oczyw·s<:1•e ti•lko Cl, na ld,.,,rych ni~ ?:•110-
czyta Julian Krzewiński. 2) Dialo;g ~zesła.wy 20.00. Daventry. Tr. koncertu z Royal h s.ie 0przie1ć amenikańska prodn.:ik'cja 

TEATR l\\IEJSl(l Fre_t_tdens~nówny p. t. „W6pomn:erua z k!>- Al~rt Hall. , filmOl\Va 
• • Joni: lctmch podług Janusza Korcz.a.ka. Tr. 20 oo Kon"' I arra Zem t N'et ,,,,. „ . Dz!§ we . czwartek I dni n.astępnych clesz!\.ce z Wa.r-szawy. . • . „n z ,.. • ·: 4 s a I _ol''" rza ' N • 

się wzrastai::icem powodzem~m występy me-, 16.20--16.4o: Płyty f!ra.mofonowe. operetka .Jana S.raussa. Tr. z Teatru ,, OWI n Y 
zróW11anei;o Jerzcg.o Leszczrnsklego, kreuJące-

1
.16.40-16;55: ,,Boże C i.a.ł·o w ~wyczaiach ~ ob~ę- Królewsk1·ego. . ł~nł'frn 'nf ; 'fi'"'"""'-e 

go z wroa zona soh1e swąda. humorem. I lekkoś- da.eh. - wy!!ł. d.r. Ka7iłllll·era Zawhstow;cz . 20.00. Lanl!f!nberf! Wieczór n~ethove.na. • 
cią pop:sowa role w„wybornym szlagierze ~er- Tr. z Warszawy, . 120.00. Rruksela. Wieczó-r Brahmsa. (I.u~ mnnn Swa:zco.'l z:imi-erza i·11we-
neul a „nank_ Nemo . Początek punktualnie o 16.55.-17.0<l : Plyty. gramofonn-we z W-wy. 20 OO ~ t frr t Z· ł • „ stowac 100 OOO fur.tow w pr0~·11•h:j.i fil-
godz. 8.30 w1ecz. 17.00-17.15: Kwadrans harccr&ki n.a temal: • · • z 11 ,..ar• " amar e oczy • opera • kt • k' · t be' · w. prćba;:_I! arcyd~,ielo St. Żeromskiego „Ucie „Pierwsi harc;rze w l~dzi" - wygłosi i.nż.l O' Alberta. • I~~·. o re.go ierown.ic WO 

0 Jnue OSO-
kla mr przcp1oreczka • Władyslaw \'( yszko-wsk1. 20.20. Hudaneszt. Koncert symfoniczny. · biscie. „ 

E I p Rrru STASZICA 17:15-17.-:o: Odczrt z Kni.kowa p. t. ,Pairki 20.30 Mediolan. Purytanie" - opera I • TEA~R ~ TN W .. A " . . . • przyrody w Po~sce•: _ wyg}· prof. Szaler. l B~lliniego. " • Ou) Greta N_issen, tru:~e?tka n-~fat-
Przem 1 ły ł eatr Let111 w pełnym zielem I śwle l 17.40-17.50: • Kllc:!1< ięzy;ke>wy ' - preleg.~nt 20 35 w· d • M d Il" B. k l r.1:e.go konkursu nęknv<:h ll'17.eik w fłr11ly-

żego powietrza parku Staszica ściąga w dalszym . prof St. Słoński. Tr. z WarBz.awy. . • ie en. „ sza -mo - me - wood w:vsz1a wm:łi Welldo li ciągu tłumy łodzian pragnących odetchnać zda-
1
17.50-19.00: Koncert poipołu-dmowy. Tr=mi-sja ) nera. I b ' · t t p' za na ey-

la od gwaru i zaduchu miejsk iego, tern więcej, z Wi-lna. ! urna, air YS Q oxa. 
że grana jest skrząca się humorem i wesołością, 19.00-19.20 Rozmaitości. •„• 
lekka sportowa komedia w. Smóls~iego „B~edny , 19.20-:-19.35: Skrzynka p~cztowa ł6dżka-omó- N. • • (I.u) Cecil R. de Mille. twńrr.a . Oz i-e-
bokser" w brawurowem wykonar.1u całe~ ze-l WI red. Jan ·Pi.otro_w6'kl. . l''1esc1e pomoc siędorg-a przyikaza1)" 0trzvma~ 7 e' spotu. _ Ceny zniżone. 19.35-19.45: Odczytame programu na &id n.a- • • . • · • · . a r zy-

W razie nieP<:>gody ruchome oszalowania t-fepny, kalendarzyk fi'Jmowy, repertuar t'aa.: naj"biednieJ·SzymJ senę sw-ern m:btn1oe.go fJJmu rekordowi\ 
ochroni~ P. I. publiczność przed deszczem. t.r6w i pfvty izfll,Dlo[on.ow•. sumę 50-000 dolairów. 

. . ~· ..• ~~"„-.~ ,„. .~„ -·.",•~ , ~ „ . • 
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·~-------------------------- --------------------------37) legowiska i, wyciągając gotowy do I Petroń bez ogródek wtajemnkzyf Jq' się bledsza a kąciki warg drżały bo-
STRESZCZENIE. strzału rewolwer, zapytał głośno: w faktyczny stan rzeczv i opowiedział leśniej. . 

Na seani. Mlin1v„1·.,..1:z11v. urzadzonv - Kto tu? , pokrótce 0 tern. w jaki sposób stał się Zatem radość jej okazała ~ę przed-przcz mMrza maitil taiemm:i orol Stonel· · • · z · k N" · · l 1 z t t · d l leito. przvhvli rówmeż: urocza hlondvnka Detektyw, nie otrzymawszy odpo- . również więźniem w1ąz u Jiew1dz1a - wczesna... a em pozos anie na. a w 
Marv w tnwarn·,twie ,lrvla „weito ='teń wledzi, zdarł koc. z twarzy nierucho-' nego Płom!enia. t~ ciemnym ~ro~ow~u -: ~to .wie cz~ 
skiea:o i ele2ancki mlndv arh:hitekt Stanl mo leżącej postaci. Qnn.wieść swoją zakończył refleksją. me ~azawsze, ~ me u!rzy JUZ nigdy. aut 
sław Barski. Pndcza„ ... ean ... u ukazała „ie I zdębiał. vv . . . • • , Stanisława, alll P.rzy.Jactół .• ani s. łonca, taiemnicza ziawa. „zeocac: - „Marv. Ma W lk t ł t wt ó ś t k 6 n·!. .. " Wkrótce ootem u);1v„zano „zamota Z pod zasłony spojrzały nań wiei- . -: ie ie 0 ~ ups W?, .. ze me ~- które w g rze w1ec1 a Ht~n{): 1 .zn '!' 
nie tak. iż zdenerwowanv tem Stanisław kie przerażone oczy Mary Steńskiej. Jem~tczyłem kogo~ z pohcp w swoJe przy blasku niepewnie śwt~cąceJ s1.e 
na2le zaoalił ~wiatln elektrvczne. Krzesłl * zamierzan;a! Mogltbyśmy się teraz spo- lampki przechodzić będą dnie i godzi-
na którem .i1ied7:iala Marv. „talo · ou„te. D . dziewać ods!eczy, odszukano by nas, ny nie wysłowionej tęsknoty i rozpa-
obok czerniła s1e. llrzvkrvtn cr.arnvm .ora okonawszy tego sensacy1nego od-

1 
choćby pollcji przyszło całv ten domek 1 

szczem. 110.;tać ornfe„ora. Mlndv arch1tek krycia z kolej oni·emiał Petroń . d . · · d ·ó A k czy· . . . · { iedn"m "knk:em zna fa zł c;fe knło .nie2n I A ' t . d d . : ł · . ~. wys.a z1ć. dynam:tem o. g ry. ta ···I Na rzęsach. m~szczęśltweJ mew_oln. -
'· potrac;nał nim morno. Trup cz?owrcka w k zt e~ i\ne~o . m~ m.ir m~dn?-1c A niech Jasny szlak trafi tę całą ka- cy Związku NicWldzialnego Płom·ema 
1r.:irnym nł:>siczu runał hezwładnle na zie- wy ry si~ Z! ę w1ąz u lewJ z·a - bałę! 'rozchwiały się wielkle bolesne łzy i 
mfe. 1\\ary nic było w pokoJu! nego Płom•en;a, być obecnym na kon- 1 •. • I . ·' i-: . 

l<'lmii;arz nolicł! krvminalnel Wattson ferencji między jego prezesem a jednym! W miarę Jak Steńska sł~c.hała słów I ~częły ściekać po zmi~eruwanyc .• P)· 
rz:vhvwszy na m1eJ<ice .zbrodni ścła~nąl z członków bandy _ a na ostatek od- swego towarzysza, twarz JeJ stawała liczkach. z twarzv trupa pla~zcz 1 przcko11al s1e z , • . . 
l>J'.?:C'ratenirm. t.e nic był to prof. St~nclli. n~lezc po~wa.ną, paąnę. o które] taJem- Rozdz·1ał sz· es· c'dz·1esiąty nierwszy 
ł~cz a:c:ent. delegJwany przez polkie na niczem zmkn:ęciu p:sały szeroko gaze- r 
seans t ł ś · t · ·w m11lvm domku \ia„dlarza stare'TI te. y Ca ego .W1a a. "1l'W1 ~, , e. 
Ja~em ndbvwa .się. zeb·ani~ 7.w'~zku N=ewi-1 Wres~CJo<?, de.te~ty:v. opanOW<!-WS~y I , •• ar•• J, entt.,a "' SllJeDI 
d7.1alncgo Płom1en·a. Z poz.i kolaTv pn:em"- wzruszenie 1 zdz1w1en1e wykrztusił nie- '1 ~ 
wi<a sam nrezes. udt'.clahe ~wym po<lwła<3. wyraźn;e pod~1· •D1D'°fD _,,·~~·· '°Dl•O nvm.: ~ntko~i .. Maks'~~i Bo!:se:owi. szofe-1 _ Wi.ęc to pani? Tutaj? Ji1W ..., '-' •111 ;w ~ 
ręw1 P1".ltroW! 1 .Tanowi i~strukC'yl. • •• • . 

Od tego czasu lest stary Stełi~ki sżan-· M~ry n:eodra~u. poznała det~ktywa. Histórfa powtórnego porwania Maryl Przei pierwszych kilka godzin czu-
ł.rt,.,w::inv w. w~rafiMw:1nv sno~6b. I Dop ero, ~dy sob:e up!zvtomn:ł.a ktc~ Steiiskiej była groźna, choć n'.ezbyt ła się tam Mary straszliwie. Uprzy-

po·kl:-z1as kpo~~is.w poA d~.-hkarRh ra~łor.v kZ"6· • . zacz. wyciągnęła do n.ego ram~ona 1 skomplikowana. Gdy auto z rzekomym I tomniala sobie, ie właśnie w tej chwi-
ita1E' u a "m1s3 rza nte ann-irn. t · · zawołała wśród łez radości · · · · · ł 1· 1 h · · d · d ry u<zcdl pnści~ opatr7.ył samarvtan'n · . . · • oohc1antem w1ozlo Ją c1emnem1 zau - 1 1 w sa onac JCJ ro zmnego omu ~e-
mrfków dr .. Roll~nso~. a. Maksi„ ulr:_kowa!/. - Nareszcie, . n.aresz~1e! N~teszc1e kami dziewczyna nie zastanawiała s:ę I bralo się /już całe towarzystwo z nie
w d~~rze.uf<n tei p1wmc:y stare} P1lari:Tol Jes!em wol~a! A JUZ i:nyslalam, ze cały nad bliską konfrontacją z Antkiem. cierpliwością, czekając na młodą pan-Mac1e1nwej. Tu zna!dn!e c:1e r6w111ei M~ry świat 0 mn:e zapomni:ał. M śl · · · b b b ł Antek prn•szedłszv do siebie spogląda po- . . P Y JeJ racze1 zaa sor owana Y a nę ... 

· tądli~:ie na piek.mi piinne · pczy ~z:ewczyny SPDJ~zały na. et- świ?tecznym obrzędem zaręczyn. I Wizja· dwuch złotych pierścionków, 
Pewne_i npc~ rzndr .~te ~a ~Piaca .. Mary ron:a ~ n . ewymowną :vdz1ęcznoś~1ą. Pcxl powiekami jej tańczyła wizja!' spo~zywających na stoliku w jej budu-

zdolab s1e. 1Mnalc obr~n:ć. . Oto po tylu tygodniach straszhwych 1 p'rzvszłego szcz<>śc'.a. arze doprowadzała 1·ą do szału. 
W. czastc sza1t1obn1a zsunelY e1ę ban · "'ć · "ł ' ' t • kt d · · " · ' 

d :. • d · h A' tk ·t· k ż. t ,_ 1rzeJs Z!aWI s.ę os, o wyprowa tl Mary kontrolowała się w duchu czv Całą noc spędzifa bezsennie przc-ar.e z awnyc. ran n a. a . e rzen:- : t · · t b d ' ' · · ' · było sp~owa:lii~ dr: :Rollisona, który opa ·.ą z ego .czy~cca, z e~o grai u, ·1 <():< w,y<lahr potrzebne rozkazy, ·czy wszyst- wrąca1ąc s1ę z b0ku na bok na twar.deJ. 
· trzyt cłlor~sto.. . . - kąd wtrąciły. J~ .2 '~odn:c~e .re-c~ - I ko zostalo należycie przygotowane - pryczy. 

Wrcszcte z1awił sle w p1wmcy z~mask.o· ł z-nów pozwo!.t JeJ UJrzeć swiat 1 uk'1- i tern samem mało interesowała się Wreszcie zasnęła Ale i we śnie 
.... w1any m~cztz"ś1!.· który wyprowadził uwie· chanych. za któremi tak straszl;w·e tern gdz:•e i którędy 1·ą w1·ozą prześladowały 1·ą ko.szmarne widma i . z ona r.a wo.no "· . t l .:I 1 • · • · · Zwiazek · Niewldziatn~i;rn Plomłen!a fest ęs m. a. · Bo i cóż ją teraz móg-ł obchodzić natrętne majaki. 

·~~skoc.zony, ponieważ ni~ wie, kim byt ten Mary poc.zęła zasypywać · przyby- Antek? Owszem. czuta do niego odra- Sn:ło się jej, że pogrążona w letar-
.. mc7na1omy. sza pytamam1. "b· d le b ·d W1° u s· oc k t"f !ku koł 1· . Stanisław I Mary 170 powrocie 7: Zako· A b" "? A St . . ł zę, m y o z go, ru nego z erzę- g • p zywa na a " a a w o a-

l'ane~t'I ma la sie · zar " \::zyć. Aliści ~11:odzine - co .P0:a b1a sdtryt. ··
8

. d kanis aw cia - . lecz przebaczyła mu już jeg;~ rzą s!e ś.wiatla i snuje błękitny dym 
przed uroczystMcią zostale Steftska por- c~y m~rtw~ S i ę ar zo · i ltC a • per- zbrodn:czy bezwstyd. W· tej chwjJ1, kadzidła. 
wana po raz wtóry.A . me zn:1~ermał ze zgryz?ty ··· Ale 

1 
to n.c, gdy gotowa była cały świat przygarnąć I Cała jej postać od stóp do głowy za-

~anny w reke n.tek ro~c1 ~oble do teraz JUZ wszystko będzie dobrze ... Wy-I do uradowanego serca przebaczała rzuca.na jest białemi chryzantemami Związku pretensje o odszkodowa111e obrażam sob'e J·ak s;ę uc:eszy O'dy za . . • . I • • • • d . . Atnli przemawiaiacy przez kota re tale- : • ·. · • "" równ:eż 1 swemu przesladowcy. - tem1 samem!. Jakie me awno widz1a-
mniczy r-reies odmawia mu wsi:elkiel po. kwadran~ UJrzy mme zno\yu!.. . Na- - A gdyby tak - przemknęło jej ła w kwiaciarni . 
. mocy. Antek proponuJ~ wiec Steń~kiemu ż~ pewno. n'.e. przec~uwa jak m ta spotka przez głowę - u·dać w czas!e konfron-1 Mary leży w swej białej, zarecty
za !O~. zł. wy~a uwi~złona. lecz tel same1 go dz ś mespodz1anka... No chodźmy tacfi że go nie noznaje? Wiem dobrze ' nowej sukni i z jakąś przedziwną wy
nocBa~~~~;a rf:~~o;kd:tsf:i~·l'loznata w sa- ~uż!.. Mam dość tego lochu! Czuje się że j~dno moje słówko . wystarczałoby: razlstością widzi wszystko to, co się 
tonie ·gry nieiak!e~o Umań~kiego. Baronn- Ja~ ktoś pochowany w letargu, g?-y, aby go wtrącić na w!ele lat do więz:e- 'dzieje dokoła. 
wa ·stała słe kochanka . nieznaJomego, z t11':nutę ~rzed p~grzebem zrzuca z s·e- nia. więc czy n•:e będzie to z mojej Widzi więc łzy stryja, rozpacz na
którym włóczy s!e odtąd po wszystkłclt b:e trum1Cnne wieko! .. Chodźmy, ch<Jdź- 1 strony oiękne Jeśli dziś w dz: eń mego I rzeczonego kondolencyjny pochód zna-
salnnach gry. my orędzei 1 ś : 'r · d b ' k · k · h '1 ł · k k. · · O tern wszystkiem d:lwiadule sle baron i - . · . . I szczę 01a. spe n:ę o ry uczyne 1 o a-

1
· Jomvc - s yszy Ja sięza w czar-

-zwraca sie do Petronia o pomoc. Sł!-lcha1ącemu )e~ •• cha,otycznych że się wspaniałomyślna wobec swego nych dalmatykach odprawiają nad nią 
Koeh~nka z.ah!.iego A~t-ka Cze~wnna stów 1 patrzące}TIU na. JeJ ~yw.ołową ra- .wroga? • żałobne pienia i posępne egzekwie. 

Hkan.!~s •• Pk~afnąe ds ę zcmś::ićd nak Zwh ią.ld&3 u. dość Petronowi zrobiło s:ę trochę głu- Wreszcie auto zatrzymało się I Wreszcie podchodzi ku n;ej ciarno ręc1 się o,o po e3rzanego om u sn a. i . . . . • . · . . 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwal11c. że P o... . · . . ? DzieJe. dalszeJ mmuty są nam znane, ubrana słuzba pogrzebowa, dzw1ga1ąc 
dziewczyn~ wie coś wiece! ~ledii ia oiln!e., Jak tu zwazyć ten 17J entuz1az.~. nie -uważamy więc za stosowne przy- ciężkie, trumienne wieko. 

~ewne1. nocy obezwtadmwszy Maksia. Jak by tu dyploma~yczn1e powiadomić pomn!eć. w jaki sposób została poko„, Mary chcę krzyczeć, że nie um~trl'1, 
w~~g~~~ł~,e~e!f~t;~yp~dk~~~k~a~rri:,;„ Ją o fatalnej prawdiie? · jówka ~azia wypchn!eta na ulicę. chcę wołać, ażeby nie pochowano Jej 
sprręiV111kę, roz,suwa1ąc2' śchnę - i detek- Detek~yw zakl~t w duchu. . Co się tyczy zaś Mary. to tej, za- żvwcem. ale z ust jej nie wydobywa 
tyw r111a:l.azł ~ię w wr.ll'~~m tunc;tu. - P~1a~rew! Wolałbym teraz m·e.ć nim zdołała się ona zorientować w sy- się nawet najmni•eiszy szept. I po~ra.żo-
tyw z:.~ł Mę w .w11.sk'l111 tune>.u. --:- lecz aa- do czynr:en1a z dwoma nożowcami, ant- tuac1"i pseudo po1lc1·ant szybkim ruchem na w letarrru widzi 1"ak czarni· m<>z" czut-9rM.no U$lłowuł się potem wydosta~ z po- • 1" t k · d ł · tk d · · • "' ' " ., wrotem. · . ze 1 z a ą J~ ną ma ą, wio ą ziew- oprawcy zarzucił na głowę jakiś gę- ni podnieśli do góry wieko i przykry-! czyn~··· Jakze . zasmucę ~e. oczy SJ?O- sty worek - i auto pomknęło naprzód waJa. niem trumnę. 

Sciana ta była również murowana, · gląda1ące na mme tak ufme 1 radośnie? z błvskawiczną szybkością. I Straszliwa ciemność i nięwysłowio-
·-1~cz tu i tam w.;tawioue h·;łv rlrewni·a-1 . Ale ten przypływ sentymentu tr"".ał Głucha rozpacz · targnęła se.rcem na rozpacz ogarnęły Mary. 
ile belki i deski. · niedługo. Petroń J~ko liryk d~e mtał dziewczyn~. . I W. tej zaś ch~ili rozległo się lekkie 

P~lny badacz odkrył r.o chwili z zresz~ą ZRYt dłu.g1ego .oddechu. Znów Zrozumiała natv~hm1as!. te padła I rytm1c7ne stu~ame. 
radością. ie w pewnem w:eJscu ucle- . zbudztlfa się w n1m twarda, realna na- ofiarą Związku Niewidzialnego Pto- - To kon1ec! - słrzęplą się urwn-
rzana ścianka wydJJe puste duJn;~nie. 1: tura. . . mienia, który w dalszym ciągu szanta- 1 ne myśli dziewczyny - teraz wb'.jają 

Je~cze n:eoo U\\ agi. a odkrył m:e- Zawahawszy się lekko, wYgarn.ął żować pragnie starego Steńskiego, wy- gwofctzie do mojej trumny! 
dzy poprzecznemi belkami małe wreszcie poprostu. . . . ciągając od niego nowy okup. I Wiec ostatnim wysiłkiem zrywa się 
drzwiczki, zamknięte na żelazną za-1 - Qws~em, ow~zem wy1dziemy!.. ~~cz dzi.ewczY!lę . nie chodziło w tej . ze. swego posłania i krzyczy przeraźłi-
uwkę. I Tylko ni:ewiadomo kiedy... chw1lii o ofiary p:enięźne. Jedna roz-: Wle. 

Petroń z tatwo~cią otworzył Je ł - Jakto? • . , . . paczliwa ~yśl n;e dawała Je! spo~oju ! . - Przecież tyJę! - ży~ę! 
znalazł s'.ę w małej kom~rce, oświetlo- . - 9to, proszę ~ant,. przypadkiem, i ~ta wała się ~ręcz strasz.na: Jak. zntósł ! I Mary zr.zuc1~szy z p:ersi duszącą 
nej n"epewnym płomykiem naftowej nte znaJąc nawet ~aJemnicy m.echan1z- wiadomość o Jej porwan1u Stanisław? · zmorę, zbudziła s1ę ze swego snu, szę-
lamoy. • . I mu ukryty~.h drzwi, zdołałe~ Je otw?- czy bardzo rozpaczał? . . roko !lt.wierając bTędne. oczy •. 

Urządzenie tzdebki przypom1ttlało ce- rzyć l we1sć .tutaf„. Ale .• tpe~~ mme I ~ary rozp!akała s1~ nie taik nad . Wiz1a. katafalku, kw1~tów i trumny 
le więzienną. ! wszyscy dJabh wezmą, 1esl1• wiem, w sobą, Jak nad meszczęśc1em swego na- zniknęła Jak dym. Rozp1ertchnęły się 

Całe jej umeblowanie stanowiły: jaki sposób wydostanę Się teraz z rzeczonego, nad. je~o bólem, którego I zwodnicze obrazy pogrzebowege kon-
stół dwa krzesła i szeroka w kącie sto- powrotem z tej pułapki! stała się bezpośrednią przyczyną. I duktu i księży w czarnych dalmatykach 
jąca prycza. Na posłaJ!iU poprzykry- . Przerażenie i rozpacz odmalowały · ~a myśl' g~ębiła ją i l?Ot~m. gdy poi Z całego orszaku pozostała tyl~o iedna 
wana chustami i kocami leżała zwinię- się w strumvczkowych o<;;zach Mary. długich 1 zaw:łych perypetiach wnte- czarna postać, stojąca obok n1erucha-

. ta w kłębek jakaś postać. . - Pan. nie wie jak się wydostać? .. siono ją wr~sz~ie d~ k9m?rki, która od- nto. . 
Na ten W:dok przyskoczył Petroń do Nie rozum:eml tąd stała s1ę Je) więz:iemem (Dalszy ciąg 1utro.} 
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I Wielka Majówka Dziennikarska i 
I do .,,LUNA PARKU'1 

; 
I (pr:z~ zbiegu ullc Traugutta I Sienkiewicza) zorganl2owana przez Syndykat Dzlennlkar:ty Ł6dzkich I 
I · . · W sobole, 28 I w nltadzlele, 29 111al• 100-• I 

i „OD WIECZORA DO W ECZORA'' i 
L 

Zabawa ro::ipoczyna al- w sobote, ~ godz. 3-eJ po poł., zakoflczy się w nle~zielę, o północy. I 
TysU1ce atr•kcyj I nispodziant!k. Kino, dancing i scena. Korakursy I zawody :i nagrodami. • 

··························••1•••····························· 
1 w ci'i:NbE~*DUSz E 
I Sea: Apell l abroclnłll w genialne} illterpretac~ 3.clt ncJsłynnl•J•~ych gwfatd ekranu1 zmysłowej i pl-kneJ NORMY !'HEATłER, wielkiego 

łtagdca LIONEL BARRYMORE oraz ulubieńca Ameryki CLARKA GABLE, - Nadpt(}~ram akt11alnosci z krajał Poc:lął11k w dni powszednie 
o godz. 5.ef, W soboty, nfodz:ele i święta o 1.ej, Sillll methankznle wentylowana I cbfodzoluł; - Bilety ul!lnw• ważne bez ogr.anl~e41 
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• ,.nA owoRze KRóLA· ARTURA0 
1 Chorzy ~aR~!~~!,!!.ó!~~,~~:e~!~~~,~ H. W0fk0\Uyski 

no zaniedbywać. gdyf skutki d~I tY· Cegielniana Ns 4 
cła ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. ~ 
Ruptura stale sie wielką Jak głowa telefon 216-90. 

I TO WSPANIAŁA PRZERóBKA WIELKIEJ SATYRY = 
I MARKA TWAINA I ludzka. spowodować może śmiertelne choroby weneryczne, 

powikłania kiszek. ek6rne i moczopłciowe. 
• d Przyimulc od godz. 8-2 I od 5-9 

Specjalne lecznl.::ze b:indaze ortope Y· w nledzjele 1 święta nd g. 9-t. z Will ~~6!,1ersem I 
Realizacji: Dawida Ba~lera. 50-2 i 

1•1•••„•••N•••e•~•••••• s1••e••••••••••••••••••••••••••••a••„•1 

c.zne gumowe ml>leJ metody usuwalit DR. MFO 
radykalnie nainłebezpfeczni~jsze i nal· · • 

73Starzalsze ruptury u m~żczyzn, ko· Jerzu Sudya 
b!et 1 dzieci be! ~ tJI. Nir s!łrz)fwłenle kt~it0słn1Ja. • " 

•• 
N 
I 
E 
w 
I 
N 
N 
A 

o 
R 
z 
E 
s 
z 
N 
I 
c 
A 

• 

Naigłosniejszy 
obecnie amant 

Ameryki 

Clark 
Gable oraz 

ukaie si~ w 
wspan•ałym dra· 
made obycza· 

io~ym 

przeciw tworzeniu !:ę itarbów I gruztlcy kości leczniczo CboróbY kobieca I ałtu!-zcrła 
aorsoty ortopedycz<1e. Dla skrzywionvc.h nóg płaskich i Zlelona 30, tel. 115·27 
u.>htcYch stóp wktacJ.v ąrtop d tn . S,;t Cfn npitl I t~c Przvtmuic od 5 • T ·el. 

Zakład ortopedyczny - ----- -· - _ - ---
l Skandal w te trze 
! świat m~tzeń czarownych. $wiat zmaga- 5 e I R A p A p O R T D HALTRBCHT 
I Jących Się namlętooścł, karler bfy5kawicznych, p c. . r 
I wzniesień upadków, wolne! miłości, podłych ortoped. ie Lwowa. lódt, ulica Wólczaóska Nr. 10, 
. lntryg l s.zta"hetny(:h wzlotów - to.„ kuHsy front. parter, te:. 221-71. • 
I teatru. tJWAGA1 ' osol:ił:;t jawienie sle chorych fest konlec.zn1:. chorobysk6rne, wenerycz. 
I Ile serc złam!\nych, zawle<lzlonych nadziel„. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi 1>rzylmuie. ne i moczopłciowe. 
I a tównocześnie, ilet radości. żvcia, które, jak PODZIĘKOWANIE. Ploltkowska to. I ~~~n~lunb~e~~t;~!· s°~1w~vui\~ś:::~~~~:~ 1~~~ Tą drogą skł<ldam publicznie serdeczne pndziękowa· Telefon 246·21. 
I wo - 1.iagnie młode istnienie ludzkie, Jak ćmy nie ~Panu . Dyr. J. Rapaporto\~i specjaliście dla prze- 0 rzvimuie od 8 - 11 r.: 12.30 - UO 
I efo światła w którcrn spalają się szybko. uste· pukhn, zanueszk:llamu w ŁodZL, ul. Wókzańskń. 10, za,po poi· 5-9 wiecz. W niedziele i świę-
! pujac miejsca zręcz,nleiszym lui> bardziej uta- umiejętne umiejs-:owienie mej obustr')nnel ruptury (prze ·• ta IO-I rano 
lentowan\·m.. puklf.ny), na któr:\ cierpiałem wit'le lat. Zalotony mi ---· --- ._:.._ __ 

Na tern tle utalentowany retyser Geo.rge bandaż gumowy t:ik poskutkował, że czulę się zupełnie URIEDMICV ! 
Archałnbaud snuje swą opowieść filmową 0 dobrze i Jestem zdolny do clętk1e! pracy. zawodowej, n Jl 

ł k j . I 'I I t I t · k któ (-) OSKAR POHL P b ' b · I ' h P e ne 1t1r s e u a en owanym ~p1ewa u, - Lódt. ul. Płocka Nr. 33• alta, u rama, o uw e, ponczo: y, ga• 
rzy W ogniu piekielnym intryg zakulisowych od- ..... „„ •. „ •.•. „„ .• „.„ ......... lanteria, koszule, sztuczki płotn:i, m1 
naJdulą swe utracone szczęście. wsypy, obrusy, ręczniki, iedwab, weł· 

SKANDAL W TEATRZE•' jest zręczną ilu- I ~B~*l I na, llrankl, Chodniki, dywany, kołdry 
f straclii mtryg zakulisowyc.h I wzruszającym ,,.-..~~. i ~ l torebki, 

; ;;Skcilidiii° W'teatrze" I ..,.·•=== 2vt ~ poc'ecaHna4wga1t~ 
li wkrótce Yla1ae zdrowie, Szczł!ścle I po~odzenle Żir• I clowe, Duże ofiary materJalne p I o t r k o w s k a 37. 

CAS.110'' zaldll• są od jakości towaru. Nie katdv dowolnie zaehwa 
ff ·ta11y towar. lecz w ci4~u dziesi-tków lat w calvm świecie Ili wejście I piętro. 

I wypróbowana iakość zadugu e n3 Waue zaufanie. PLAC weglowY do odstąpienia Kilift-
TYLKO ••O l. L A" -.._ skiego 146. 26 

Kormf lj[je l l~llii ~~~:..;::~:;:: --,-rz-11.lż.-a-ur-ze-ko-na-sz-się-zCl-~~-·0 ~-:iJ„r;:Ą 
. B~ZPl.ATNJa czvc!tlka. prŻy!eł• łt zegarek szwaJcatskl z Warszawskie) 'fabryki „CHRO-

a. dta1ąc1 z lodu. NOl\\ETRE" oddział ŁÓDŻ, PIOTRKOWSKA 123. 
. I ~jecowł l>łrzymafą próbną an.alb:~ cbara.kte- ł.aak. ziłoazenia1 zastl}Pnie zegarek naid-rożs.zy z wiecznym 5zktem a.nkie1'. 

Wkrótce lru, skł(IO:DOŚcń, zdolnoieii, przeznaczenie co ro- Pani D·rowa Szen·' wyr. tlo minuty r.e śwlecącem cyferblatem lub ze złota 

k • ł bit, a·~y uniikną~ mepowo<lzcń, s-trat i tozcz.aro- ker, ul, Rocha 5, francuskiego za· 5.95 k!yty z trzema kopertami zł. I Z na rę. 
W Ił, e wad. Na'{>i.sać roik i da.tą urod-imia, Na konta od 2-3 P·P kę od zł. 7.95, budziki zł. 8.50 dewizki od zt 1, oraz zegarki 

ID 
przecyłki 1 złdoty (znacz.ki pocztowe) ułączy~. lepszego gatunku po cenach fabrycznych. 2::-4 

SPLEllD A«es1 Marla Bicz, Warszawa, koszykowa ••••••••••••••••••••••••• Nr. 28, m. 3.f. 
. Dr. med. !TYSIĄCE CHORYCH na kat!lr iołl'.d· 

- PRZEPRASZAMY -11 PoRADrt•A Ili f ełdman ~~,w::::;::.~~~. ~;~,,;~~,,~~:'• 
. wszystkie te Panie, które utywając stale nasz KREM HA~A ~ Ul ~ N ~ ft 0 l R r.1 [ l n ft .I ~~~t~::r~~f ::i~f~{~rJrii~~ ::~~= 

takowego nie mogły chwilo~o otrzymać. Brak był wy~1.k1e~ ~ łJ L Ił L U U U R Z AKUdSZkER·
1
G
0
HtETKOL0
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5 77 

-iofa Uniwersytetu Jagielłońsldego. żą. 
nadmiernego zapotrzebowania. Obecnie w dostateczneJ llośc1 k ·· J 11 t 6 awa Z a • el. · dajcie bezp1atnej broszury t>OuczająceJ 

na składzie poleca Le aray •spec a • w pmlmuie 9-12 i nd 3-6 o&ołlt. Adres: Liszki - Apt_ek_a_. ----
ZAWADZKA 1. · KRYNICĄ. Pensjonat „Szczęsna'' cen A . · 

Aptęka SSR6W Jll. 1.EINYEDER te•· ~05·88. trum nowocześnie urządzony, kuch-Z. TRA~N.E przepowiednie dutQ PO• 
- · ' k i t nochód d dz1ęl<owan i uznania ''<!obyła sl:vnna d". J. HIHpaftskl ł T, ttęr•clt-orfer. czynna od 8 rano do 9 wieczór. nial wycw 0 na, sati • sara Chiromantka z Galicii Andrzeja 32 
ł.6df Pl Wolnołcl 2. 55-4 · 11-t ) przyJmuJe w asny. _cny przys ~poo. m. Il. 26 

' ' · 2---J ) kobieta-lekarz SPRZEDAM samochóc\ 4-osobowy --------------
tłRJ"1 ed „,e •. 6„ Nt, I Cen• 2 il!lł· 1·1 . : w niedzielę i święta od 9-Z pp. , Chevrolet'.' z Powodu wyia~4u. Ad· C z y Iii:! t O s' c' U 

• pod pud~f i l)«a aihJtlłł • apJekach ; . leczenie chorób . res w adm1nłstrac:J.i. 36 'ł ~ 
· dl-. Pal\ " n " •• - li i 1•ł1aach łptecia7ch. · WENE~YC:lNYCH ł SKÓRNYCH. DO. OD~T ĄPlfNIA o~ora .na kr~wy fiQłrkdwska 4-ł. telefon 167-.fS 

1'!1\,•C:Z"O do 1111·nra~~a . ,, . 0 Porad• I li. lub konie przy .ul. Rok1c1ńsk1ej, Wlatlo orzvlmuie cvklinowanle. drutowanie. 
twarzy "Haba „ ~.50 i; 0 • n10A~ ul. J.l.oklci4ska Nr. Zl w sklepie froterowanie or:!z surzątul• biuf Mo 

. oooooo~oo~co - tytoniowym, 26 'Qi. cn.,,~ęalo siJtb. • 



O boi~ zce dz·1ó· w w Pol 1łk1rz1d1a1uhk "J 6w 11 ubwencia O~P!V dla ŁOZLA 

W i . d PKS p kl Na ost tnlem po ied.rnnlu Zam\du· y w a u X p ~ em p I r ze w or m t.OZPN postąnow1ono przyzni ć Ł0di-
kiemq Ol<ręgowomu Związ}\owi Lekka„ 

Warsa:awa, Z4 maJa. t Tak dłll~o. dcpt1kł 1dµby nie zajmą rvaJ ·ją, g~y pllJlka. prz1eiklł'ooz:vitn h~ż Unię tl t b · "' · ..,OO 
Ni1e a~ dds.taj !l;.1rawa dobrych se- s•lę kµltywowan·~om wśród i{raczy, kibi- an.tilową, ......... S~d,z.lia $twl1enLł, że plll\a A e ycznemu su wcncl<( w "woc?e " 

dlz:Fów pi!lhirs~ldch zaprzttta op.!.nJę spor- ców klubowych J~o tet ,_zerGkiej pu- vd1e wvStzta na aut w chw~lł dośrod· kias~~~wale . t j należy Jt;!.dynle przy„ 
tową ja1:..:o tiz:i na~1z,e naczdn~ wła-d1ze pi'ł· blłci.nioścl s.za~unku dl! osoby sędz.iego, kown!nla I bram1<ę ui.n.aił. Je1din~ po pa„ Jak wiadoma hnprezy lekko.at?eh·ca
karskie. Prze-c::~t ni()•rmrulne f)rmvad.ze- re .p::1Jdow~l'Tl~l3 ~egQ i.ar.iądtze~. nawet ru <'Illitach wyśw.~etlone Zidhc~s ttlmt>we ne nie cie~~; ił ift zbyt dużą frekwencją 
n:1a mecziu płifil\ars~iego, g:d.zie rz.eczywfw gdyfily onie były kn:ywi.Giząco w danej ivr-z.eemnafo wszysr.kich. ż<e ii::r:ur.\a wysz1a i przewainie · ki}ńcza się pO\:ni.i.n mi de.;; 
ś<'k~ lep3!z;3. ón.11żyną pow11n11a wygrać t 1 chwi111i, ta·k C:1:U'go szc1re~ psóh. które nie- 1 ca..l·owida i:oza ltnię a1t11to\vą w chwili fjcytami. 
gd,3fo i.:1cz.eisr0tj~y meczu Jadrn t ż wi1J..zi>- wątpllw~e nadawa~yby sJę pod l~ażdym f)'Od:awanła lel prziez .srkrzvcblmvego, ŁOZLA i l 1 I ł b ' 
w)~ mają z nteigo P1rawd17.<1wą prz~·jem- wi.g!ę.d~·m d.o sędii()Wa.'l1iia zawodów pH- Trzeba U1Przytomnić s~Oi~e. czem jest ' mus s ę w ęe w oczn e a-
no3ć J.e·srt i:iialetnt'Pn~ przewatt}~e Qd osC'· kar)"'!'Ch. będ„ .tronf" od tet pracv. ~Ha arig,lełsldiego św~ata snortpwe.O'o fi- rykaó i przesz·kodami mitury flnanso-

żł' "' i.; ' ,, '- wej. Pon•ewaf ta piękna gaf ęt sportu 
biy arbitra. ,ą-dme nn.lrn-zy. okó1nDki władz p!fkar- n·ait p:1rha.ru. Pae•.:i·e.ż ziawia sl~ wt·edy n!e znalazła jeszcze ?:rnz:.itnien;a w na„ 

Ni1e j ste~my Je<tna'k J-:i;h11nem. p.ań„ ~·kich tufaJ nitc nłe J>OnlOili&: trzeb.a. bo„ 1 król ,Jerzy V, aby osobiścbe iWY-clesil i 1 ł · t 1 · t lk 
stwi~. r:C:1zl·o bni.k Jtsit dobrych sędz;i6w j wiem wtl>CY.:r,yć do .A"łóW iawztętych fa- ,dlfll.lli)'m·je wręc:zyć pu~rnr, a graczO'lll z.lo„ szem spo ecicns we l Y ·o przez urzą.,, 
p.'.1;1:rnrsi'kt;:.h. Jeteill czytać będz.tiemy spra- nat:it1:dw klubOl\Vych, ż.e sęd~ta to n1ie te medale. Je:s•t to w!'9C święto ~portP- dianie dużej lło&cl imprez mpżna sport 
w.oz·C:1a:1t!.a i n,"'CZÓW w Orechci~owa.cJi, wróg, ai!e cz:fowl-ek, który ł;o111>row.o tra- I we, kt6rego o:'.'lpc•wLednrki·e-m na lmn•ty„ ten zapropagować wśród najszerszych 
AuistrH, Węgr\;r i fnnvch kraj.ów, to nJe„ ci swóJ cz.as (cza.sami 2 no"e \V poc1ągu 1, tlencte może być J.e<lynl·e fln.al·owe spot- warstw, pneto ŁOZPN PO tanow!I kat. 

) dorazowo iść na rękę wl2dzom Iekko-
wąupJ.iwi1e 1xzeikonamy s!ę, że ! tam ogól- I Joe<le·n d1z!1:'!ń na ml·e;fscu , na to, aby 1 ~ani~ ten.nf.•s1owe Da rts Cupu. Qt.óż ab- atle m ich oczynaniach oraz 
11j iwrzi.C·a sie nit poziom sę<l.mowania dw~is drniyny mia4y pfJ•Y·Jemność i ro- · soJ.t.rtnM !aółrt ł n po;f, łó s~ . , 

Sprnwp posia,fonla k11ch' dobrych ę. z.egiranH\ zawodów ~wrtnwych. I ciwl\o os·cb!ie sęd1Z.1t:1i<o, ani też n~e wno„ wystt\Jj z ·wmosk!em na wa1ne zebra-
dzllów r.·:i~ może być jedltlak udatwiona N;3 ()j rze<:zy tęi:'iz.:1e wS1PCmnt-eć tu · sz.ono z te:go powod·u żadnych prote- nie 0 przyznanie ŁOZLA staf ej sub-
z j~1 ·mym z. machem. Złt>żyć się na. to I o fa1kcie. Ja.l"i się zdarzy( ni-edawno w 1 stów. Zajęto tu bowi·em stamownslm wy- wencji w sumie WO zł. 
moż.Q sz•e•rąg czynników, <lo vewr.e.70t An„~lii. lbiitnle sportowe: s~dzia Jest cz.tow1k1k:tem Reprnzantac~a Kr~bowa 
~fo ·:i:.a n lal in h bd hailUl!nych o , ! tt:t frtlłl I - I moż.e gfę omylić, u u n 
wkr'i:z p'1:1karskkh sęo:!Zi-0wanfa. har Newcastle Unite•.:!-Arsenal. wy1gra- A ja.kby ta sprawa wyglądała u n-a>S'? na mecze z Warszawą ; C~o-

P:a.~nąc bliż.ei t bolQ.cikt om6wlć n•em ja1k wlac1omo prrez rtieirwszą i niich Chvba ·każid'V bywalec mzczów pi~kair· " 
zwró<"!•Lśmv J~ dn pn~iZC'Sft PKS p. !·ni. w stnE•li'rfot 2: 1, zwycjęs'ka bramka pa. s:k~h 'l)crtrafi sam na to pytand-e da.ó od· $tochowq 
Przi::worskieg.o z Pn:>'°b o wr cywwą„ d1ta z C'·~nłnr &krzydfowego, któor wyi1rn· r;O\V.1~dź. J(ap!tan związkowy Krakowskiego 
11óe sbnowi k Pl< • Zwj~zku Piłki Nażnef p. J. Kałuża. wy-

Ca1iY sz-e1reg star~h rutynowanych · znaczył na mecz mlędzymiastowy Kra-
sęc!zG.)w ru~ :z.d•r11d:za w!ial1kteh chęci do w • do · o 'c • ł k sk ków - War zawa w dniu Z9 maja !Jr., 
ciąg!iego roi.Jddianla po Polsoe. Mnsd•!· a m s I pl a r Ie następujących graczy: Gregorczyk 
iiśmy (Jl<;it•c1gn ttt zwi:ócl'Ć uwagę na . . • . . (Garb.), Lasota, Pająk, Sełcbter, Chru-
mtc.-:Gzyich wdziów, któr~y w swoich .Mecz p1łkarslu Polska Północ~a-j dzić będzie P· Bauwens. • 1 ściński (Cracovia), Bajorek Stefon;11k 
o:(l\~ 1gach znalli !\ z diobreflO ęcl:z1<Crwa~ 1 Po}Elta Południowa roz~gr~ny zo.~tan1e w . Na rok przys~ły polska reprez~ntacia (Wtsla), Zieliński (Crac.), Smoczek <o.). 
r,'.iJa, R~icz deikawa, ii '".:taśni~ ci mlo-.1-! dntu 5 czerwca .na s~ad1onte. Lej11. Skład pdkar~k~ spot~a się przypuszczalnie .i Kossak (Niestow.), Spe'rling (Crac.). Re
S'l siędz.~ow~~ w wli:kszo$cl wypaidlków~ drużyny południowe1 ustawić ma P· K~· Francią 1 ~elg1ą. . zerwowi: Konkiewicz, Nagraba, Knb'ń:.. 
kp5~j się, m~s·ulą, a·nl~ll sitarzy ru•tyn-0- łuża, a skład drużyny pólnoene1 mJr. • .Ja~ się dow~aduje~y, wypadek ~it•, Malczyk I. 
wrJni arb..trzy. NOe i·Jtil1<."ZY to Jeic!naP.~, Loth. ~mierc1 na meczu plłkarsk1m w Jaroda· Powyższy mecz odbędzie sin na 
·abygmy ca~kowlcle chc~eH zrezygn.pwać W dniq PZPN-u 5, VI. nereg czoło· wiu, zdarz:ył się wprawdzie, ale mecz ten boisku i<S Cracovia ' 
z •nskig \łn~okrt!l'ieh ~~d,zViw HgowYch. wyc~ ldub~w ligowych wyjeżdta. na pro , był „.dziki", ~dyż rozj!ryw11ły .go zeepo· . Na ' mecz z Częst~chową w Cz~sto._ 
Ch~:im,Y 1•cidinak rl-0 ~zeręigów· 5~dz,fów 11: wtncJę! 11. mianowicie: Ruch do Sosno;wca , ły. nie nalezące do PZPN-u 1 bez tę· chowie zostali wyznaczepl Il.il~~ , · 
gow_Y~ll . wla.ć die.pt. w :S I „j, : t, .t ,-eJ N apuod. d Cię sto howy, ~ars za Włł1'· iłit~~o. , . gracze: Mytnik, Piątek. 0Je}(s1k, e-
1\lJ:V.:I I ~.t,e W~!ptmy. ii zabl1eig t-en ca.l'ĄO-: ka do Bt!l.fejfost?~U (na '4. V1), 22 o,t. ~o I Do V'fdziału slier PZPN·u dokpopto· zierskj. Herman. Skwarcz.ewski, M~...y
W'!C.·e. si-ę 'Ll11a : Grodna, {4. VI) ~ Wilna (5, \;'I}, Po oma 1 wano p .. M. Hambur.&era. • siński. Malczyk II, Artur, Nowar„_. ... _ 

~1:i.::wąf:p~l\Vl!e sbtnowłSiko PKS f·:ist zu~ d~ Lubhna, Legia do Ra?omta. We w?· I E~ench 1'ozsony1, znany lre~er pił· ko. Rezerwowi: Elsner, Joksz. 
peJi:.1e ~,triszoe. Chcł·eHbvśmy tu J·~·ć•nak wie mecz Po~oń-C~rni, a w Krakowie karski, z;marł w New Yorku w w1ekii 51 D k 
dop;uci1ć j.e·~,zcre ipa,ir.ę sfów, W'Y1Jllilkają- repr. klubńw liaowych - repr. kl. ży· 1 lat. eSZCZ ar 
c:p~h zarówro z d-otychcz.ascwej µracy dow~~dch. \V B;zel:1ciu odbę~zie isię mecz I Vj Prad,;e Birmingham wygrał ~ Bo· na vilkarz-.1 krakowskich 
w na·cz,::.!rnej iinstvtueJi sę.ć!ZJ~ow&k~J Jako Polee~e-Wołyn o pu r PZPN„ .a w to· hepuans 2:0. . . , . 
wż C:1luin!•t'tnf~j obserwaicH atmosf-ecy dzi Reprezentacja kl. A......t.K..S, {liga}, Lustgarten zapraszany został d~ pro• Wfdz1ał Gier J Dyscyp!ipy KZOPN, 
1}le'l:'T.owej. . M~cz Pol~ka~Szwecfa, k!óry odbę· ":adzenia zawodów piłkarskich ~l.lQllJ· ut(ara nast~puJ,:icych graczy: . 

Je,~t r.z·~·::.zą n~eufoigają.cą żą1d.nef wąt- dz~e ste 10 lipca w War$zaw1e, prowa„ tt1a-Węgry. W.ronowski„go S~anjstawa 7} ~S 
p~·:".vciści, eż naHe;:szy mate·riał sędz~i::rw- . ~ · --- Cz:.mi. 4-ro tygodniową dyskwahfl-
~kl, to sta.rzy rutynownnhrraezie. któr.zy Is " I b • k ka"'Ją za słowną obrazę Sl.ldztegu .. 
n)e rrozą IT1rawiać dl-uż-eJ czynITT>i•e p;1J.: ;ama ~sy ···a cz~ o Dłlnre w cyr u Oarbuła Cz~ła~va z KS Czarni. su-
~a:r~twa, mciz~ ~yć w da:l'szym ciągu wj 'W (J tł li W 1f llUU I r~wąi na~am\ •. :ia niesportowe za1.;howa-
se-;:s1,:r~m 1mnta;;:71-e ~ uł·uhl·"'llY'ffi spo.rt·em D'DI ... w „ira1-Huwan. &orkowi nko- n1eLs ęi I J KS z j 
r1!>n:1 za:p?sam~u si~ do Kol·e~dmn Sę-l H H 4 f~ • en ew cza ana. z ... w erzy-
~z.Viw. I razer. •O awuc: ,._...,gT n!cc~i. naganą za niesportowe zach0wa-

Dlr·czi;1~·0 Jedim11k tr.ik maiło nazwi1sk I Za1~ntereis.owainł0e f!lnalowerri( walkami tyczn'Y hier!kul:e'S iy1c'ł::>wsk! natrafił tym I nie się. . 
starych g-ra•:;zy wL:.!Jzi s-tę w~r6d ad.ęipt6w w cyi~'·U jest wpro~t nliehY'\1.';:i~e, l r~m na •• twairdłv or~h" <!o z.gryzje„

1 
Boryczk~ Edw~r.da ~ KS Tarnriv1ar 

~z.tr'·1:i sę,cLzl·owsildej? Od1povtiteid:z.I na to W >(,flrniu wczorajszym zaczęłQ się „na :nfu. I<o~re.ff ó::1~rn;zywaą cudiów techni})f, 2-tygodn. dyskwahf1kaCJą, za sł1·lwnq 
:pytairtl)~ szrl'.:ać na.leży w~ród samych we~oto". Koz3!k Orłow. n~e przestra:S.Zl'ł zderorjemi.owa.ny je1:1n..1ik wspanla~ym obrazę sędziego. 
l l'rf-.·)w. NL wystarczy bow~em. ie u- się bynajmn·ie·J . grotn·ego „neJs<>nistY' l młynd<·;em. Zr.LaJaizł się w 24-ej mi:nucfie Wagę Stanisława z zro. SilrOWf\ • 
1'1t.awl się na bo!·sku tablicę z ost'f';.eie-1 Kawa•na t sypał dowcłi;ami. Jak „?: ręka- na l-Opat·kach. nagana. . 
n·krn. u me wolno wzncisi!rć . akrzy·k6w wa'\ Widorwnła bawiła s~ WS1Pantale tj W mi~:1~ycz.ais'ile ~a·lk wczorals.z~h . Ja1elarra Tadeusza z KS Orion. su-
nF>edwk·o osc<bf.e sęd.z.!•ego, po:'icza1s g-dty SYllllPaltY'ZPWala i wesołym Odowem, I Tornt:'> oswia.W:zvt. ze zos>ta~ podczas rową naganą. • 
cr.{fzy•ki te słychać w:c.-raźn6e na całem który bron'il? się t"rzietZ 3 '""1idY zaclieklc . . osłatndej wa,ki z Oliveirą (lfjje,J1W11y pr.zeiz Cbmłele~a Stanisława, z KS Swite-
ho~m, gci·y mzle·i:ndą si·~ onf z loży za- Wr-e'SIZd-e w 22 mlnuclc wtegł, schwYtanY,,h~a w oko. • złanka, surową nąganą. , 
rz.ą-C:•:.i gospoo::urzy lub td gidy f1Jt1~~cJo- w mM<ieirczy netaon l<awana. . •. Cyganika Teof•la z KS Zwterzyni.ec-
na•rk1e,zit z Cit'3®kaml na r~mf.tornach die- I Tom?wowJ starezyła Jedna mtnuta, W ~·tu dl?Jisifel1S•Z.Y111 wMl\ą sensacJ~ ki, surow.a. na~aną, . 
nrri:dr.1 ~1(1 i;fo~T!I(\ prz.eclvA<o ~~d;:,?~.mtt. I by potozyć w wa1ce wdlKlatnOrY'kań- i bu:diz'l sr.ierwszy Wyistęp mistrz·a europy, Powyzsze kary Uczą sfę od dnfa 17 

· · · · '. silde·I w~;parnira1tV'm chwytem nogami, ~~ doskooalego Birkmmayera. który sto„ maja · b. r.· 

Barcalona w łiudzl. 
k~1~0 Sa,!Jnt-Marsa. I e:r.,'y d·ecv.dlU.iącą wal1kę i <11.ikłm Salnt-

Ta1k ~mocjom1iJącef wałkł. 1-ak Oar- Mairsem. łlkfualfa SpOrf0\V8 
k0\Vi1c111iko - D'01iveira w cyirku bOOaj j [)ec}1~)uijącą wa(~ę at dlo rezu11atu n · . 

Drużyna ~amorrv grać bqdzie jesrz:.c.ze nie byił{'). N·id>lo-waf~j sUy htsz-1stooza Ko1eff ł Torno, iprzy-czem spo. lukasicwtcz, były bram1carz ł!go-
z 1::, /\ .)-em pa.n roz.poozt1t od swveh żywlotowych dilzewać się niaillf!ży, u Koleff .zechce się weJ drutyny Wisły, przeszedł do Nad· 

• . • •• • . ataków, starając sie wyererpać Oairko- 'ZJrewooi.ować za ostałn'ie niepowodzenia wi,ślanu, b-ktaso~ej drużyny krak1>W· 
Dow1ad~Jęmy si~. fe Łódt ~ędzie 

1 
wielr~kę krawata-mi. Ten Je6nak za<lO:<U•. ł waA-czyć ~d1ziłe baroro zaciekle. skteJ. gdzie broni z powodzeniem. 

wkrótce gosc1ć słynną dru:tyne htsi;pań · mentowat ja~ wfre~knu jest mistrmn w Spocj<ł!l111e za·inreresowairne bucb;l wat. Czarnlk, gracz Cracovii. otrzyniał 
s~ą Bar~elo~~· Ba~celona rozeg~a mecz I zapasa-eh, skoro rieMl\o uwa;lniait się za 1 ka Oec}'idtuJąca dW'(.lch „mordlotłt.mków", zwolnienie i przystąpjł do Warszawian-
PJłkarski dna .31 lipca z Łódzkim Klu- kaźod'ym razem z mol"C!brc:zych ctJwvt6w, l0rfowa ł Marty.noffa. ki. 
bem Sportowym. . lecz i sam zairaial wwattłe 01iv~e Mamy jeszcze żywo w rpamleci piernr. . 'Int. Stefan Nowostetskl, mistrz Pot-

Trzeba zaznaczyć, że Barcelona .WY 111>ebe~J»e.cz.nemi ,,kJueliaTti", Wreszcie sze epo~katnie tvch zawodn~ków. któny skł na t to m. przez płotki, trennuje llł-
"howała ~ajleJ?szego bramkaria św1a!a; nerwy htsiZlJ)ana nie \YY'ŁTzy.mały. Wpl!<fł oldait'ia!łl się, kop:ił!, sfO\vem robW . w~~;y- tenzywtll~ I robi dos~onare czasy, 
Zamom; 1 pos:ada w swym składzie I w istnv s~ał i z cakJ stły ooerzył Oar„ stko Mko n;e waJ-cz.y11. ·ostatnio uzyskał na treningu czas 15;2 
słynnych przebojowców i strzetców Al lko\l/tenke w kM"k <w 33 rmn.>. Spodiuewać się więc nnłdy, te w dzł- co świadciy o Jego doskonalej formio. 
Cantarę (lewy łącznik) i Samitiera (t?ra . Uder~n.le oswfonńł<" z~e+nte ~ ste..tsreJ wafoe bmtai~ść I komllm t~lt VI ł kł h b h 
wy ra.c~n!k) . który. j~t zna~~ również 1 ostatn~ego 1 trzeba ro było znidć i rtn„ ~$mic6w <i<lttt~ie oo zenitu. Dobmbv a G arwac ; 
ze sweł brutalności 1 ,,utrącił' swego gu. · byito. a~ tifła prrezornośet dyftlkcja I . . . . 
czaliU Pop!eJa.. . I Za nfedozwotoną brnta·h1ość h~an c::y11Iru zawczasu zamówiła 1101totowie. 1tar~owaćbqd~1eWalasrewrczówna 

Ba r~e:ona uchodz!la przez ~ług:e la„ 1 zosta.f ®diyis.kwaUfikow~n.y. zaś zwyictę„ D'Ot.ivełra - . posit.raich ząpaśniikó~, · Pi~ma zagra~1czne poda ty. se~-sacyJ-
ta za n1e1}o~onan~. na swem bot~ku i z~· stwo, I<~ ogólniem~ ~J\~ł wst~ło walczy w rewaip.zowe1 wa.Joe na żą·da~re ną wiadomość, Jakoby Walas1ew:czów
b0wiązata, się przfiech~{ d·o t.odzi w :.przyizn.aone Oair!rnwi·~·~ . !Kawaina z o!·bfZY'fm111 wiecTie'ń~fm~ wre ... na nię mpgJa wystąpić na Otimp~ądzic: 
$WYm nailępszym skta.i:tiie i now~ j W 01ta1t1",ii!!j t>. ar.~ f)f~icl!a ł efflkt~' ~de w os-tatm·~J va1r1e i.tm.erą si1f OM'· w bitrwa~Jt Stanów Zlednoczonyc:h i WY. 
zyslui.nymł ,,ą5e,mi'1 I Argentffl)'• wMkę ~t{l>CZ~i Kr~w i J({fl~f •. s~... ka.W~() i Kra~~ • ' Sb\P~ iAk<ł ręp,rezenłantka Pols·k,i. ... ~· 

. ' . 
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W czasie wielkich międzynarodowych wyścigów pod Berlinem, miał miejsce 
śmiertelny wypadek - czeski kierowca książę Jerzy Lobkowitz, wpadł podczQ 

• biegu na drzewo i zabił się na miejscu. 

W południowo-amerykańskich Kordyljerach miała miejsce straszliwa katastrofa. 
Tunel przez który przejeżdżał pociąg, z a walił się, grzebiąc 42 podróżnych. Na 

zdjęciu widzimy stację Amarillo, ob ok której miała miejsce katastrofa. 
r " • • • , '•. _ ·, „ . r1 • • ~. • -
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Powyżej reprodukujemy pierwsze zdjęcie, przesłane drogą radiową - przybycie 
panny Amelji Carhart do Irlandji po locie transatlantyckim. Panna Carhań daje 

autografy dziennikarzom. 
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Na miejscu, uwidocznionem .na naszej fo lografji, oddalonem zaledwie 7 kim. od 
domu Lindbergha, znaleziono zwłoki jeg t> dziecka. Odkrycia tego do nali dwaj 

murzyni William Allen i Orwille Wilson. 

Codzienna nowelka „Exoressu 111
• 

fło~D1011Jo ~r ~lod~iei~rn 
P. Artur Mills, znany kupiec nowo- f - 20 dolarów otrzyma. ten, kto mi 

jorski, przeglądając poranną pocztę, od- zwróci złotą, pamiątkową papierośnicę. 

ruchowo sięgnął do kieszeni po papie- Sprawca kradzieży nie powinień się oba
.rosa. Stwierdvił wówczas, ku swemu wiać zetknięcia . ze mną, gdyż zapewnię 
wielkiemu przerażeniu, brak pięknej, zło mu ścisłą dyskrecję. 

tej papierośnicy, pamiątki po pradziad-I Pod ogłoszeniem widniał dokładny 
ku, który niegdyś wyemigrował z Anglji. adres. · 

P. Mills przetrząsnął całe mieszk.anie Naz!l-jutrz w godzinach · p.opołudnio· 

Przeszukał rów.nież wszystkie biurka i wych Mills otrzymał kró_tki list, w kt6· 
szuflady w swym wspaniałym biurze. rym donoszono mu, że o godzinie czwar· 
Nie znalazł jednak papierośnicy. tej po południu, przed kinoteatr.em „Cri· 

- Pewno mi ją skradziono - doszedł stal" może otrzyiµać swą papierośnicę, o 
wreszcie do wniosku - ale gdzie, w ja· ile oczywiście ·""' zapłaci przyrzeczoną 

kich okolicznościach? Jestem przecież sumę. 
zawsze bardzo ostrożny! Kupiec zjawił się o oznaczonej porze. 

Przez cały dzień p. Mills był bardzo Przed kino-teatrem zbliżył się doń 

zdenerwowany. żal mu było tej papie- elegancko ubrany, młody mężczyzna, 

rośnicy. Pielęgnował bowiem wszelkie ukłonił mu się z dystynkcją i spytał: 
pamiątki rodzinne i gdyby ·mu zamiast . - Pan Mills, prawda? 
skradzionej, z11ofiarowano znacznie dro.t - Tak je.st. Czy pan w sprawie . pa• 
szą papierośnicę, z pewnośćią nie przy· pie.rośnicy? · 
jąłby jej. - Ależ oci;ywiście - odparł niema• 
Późnym wieczorem kupiec dał do kil- jomy, wyciągając z kieszeni papie.rośni· 

ku pism ogłoszenie tej treści: · cę. - To ta? 

Prenumerata: z kosztami prze~v1ki pocztowej z1. a~· so miesie~zni• 

- Tak jest, moja. l wieść. Chwycił on kupca za klapę ma· 
P. Mills wręczył nieznajomemu 20 rynarki, a następnie za kieszeń, przypo· 

dolarów i gdy otrzymał swą pamiątkę minając mu, że te same chwyty stosował 
rodzinną ruszył w kierunku biura. Po ; ów mężczyzna, w czasie zaciekłej 
kilku chwilach, wrócił jednak przed Io· sprzeczki na giełdzie. 
kal ki~a ,i ~atrzy?1ał .mł.odego mężcz.r- W ten sposób skradziono panu papie· 
zną, ktory rue zdązył się Jeszcze oddalić. rośnicę - zakończył. Tym mężczyzną, 

- Szanowny pąnie - rzekł doń grze· który kłócił się ż panem, byłem właśnie 
cznie. - Jestem człowiekiem bardzo l ja. - Kupiec roześmiał się głośno. Ni· 
dyskretnym, nie powinien się pan· mnie j gdy w życiu nie rozmawiał z żadnym 
obawiać. Chciałbym bardzo dowiedzieć' 1 złodziejem. Nigdy nie przypuszczał, że 
się, w jaki sposób pos.iadł pan mą papie· są wśród nich tak sprytni i inteligentni 
rośnicę. Zapewniam pana jeszcze raz, że ludzie. . 
nie zrobię z tego żadnego użytku. Na pożegnanie podał rękę z-łodzie-

- Chętnie panu powiem - odparł z jaszkowi, przyrzekając mu - jeszcze raz, 
uśmiechem nieznajomy. - W poniedzia-

1 

że nie zrobi żadnego użytku z uzyska
łek przed południem był pan na giełdzie nych informacyj. 
prawda? Rozprawiał pan z kilku bankie Około godziny szóstej p. Mills za· 
rami. Sprzeczaliście się na temat kursu ! siadł przy biurku w swym gabinecie. 

franka szw~jcars~i~go. . · · . I ~ięgnął wów.czas ~o kieszeni, by 
Vj pewne1 ch~1h. ~m1e.szał się do ~a- l obe1rzeć do.kładnie papierośnicę, uzys~a 

sze1 rozmowy 1ak1s męzczyzna, ktory ną w tak mezwykły sposób. 
bardzo. pana zdenerwov.:ał. Nie zn~ł ~ię j Niestety, papierośnicy znów nie by· 
z~pełnte na .sp:awach giełdowych i me· I ło. Gdy złodziejaszek pokazywał mu w 
wiadomo z Jakiego powodu zabrał głos. jaki sposób dokonał kradzieży, zabrał 

- Tak, pamiętam to wszystko - po· znów papierośnibę. 
twierdził kupiec. Tłum. )). 

Nieznajomy kontynuował swą opo· 

I Ogłoszenia· w 1ekś~ie so gr. za _wiersz mi11me1rowv cna stronie 4 sżpalty)i 
• nckroloi:1 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 grosz:v. 

najmniejsze zl. l.50. Poszukiwanie oracy: za slowo IO groszy. naimn1eisze zl. 1.20. 

Redakcia I ~dminf~1{a~:dafgi?:ti2i~J~~„~~;.~~~14i6.4leh;9~odo~inistracn: 122-14. Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika" Nr. 68148 

Za wydawcę i druk.: Wydawnktwo „Republika" sp. z 02r. odi' 'redakiOI odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49.-




